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KHOMEINI ZAPOWIADA ODRZUCENIE

Pogoda
Dziś pochmurnie, możliwe opa­

dy śniegu, temp, powyżej 20 stop­
ni F (-2 do 0 C), wiatry północno- 
zachodnie o sile od 15 do 20 mil na 
godzinę (24 do 32 km).

Jutro częściowo pochmurnie, 
temp, od 21 do 28 stopni F (-6 do' 
2C).

Wschód słońca o godzinie 6:55 
rano, zachód o 4:22 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dziś środa, 28 listopada 

— Zdzisława, Grzegorza.
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Ojciec Św. z Wizytą w Turcji
Gierek Apeluje 

Do Rolników
Mr. “Detente” Kissinger Rozrabia!

OF COURSE, IF IT HAP 
SEEN UP To ME, 

pOCToR —
IP HAVE PONE 
TH/AI&S RATHER 
P/FFERENTLy .

Warszawa. (NYT) — Edward Gie­
rek zaapelował do rolników polskich 
o zwiększenie produkcji zboża i arty­
kułów żywnościowych, ponieważ Pol­
ska nie może sobie pozwolić na import 
tych produktów w rozmiarach z lat 
minionych.

“Wydajemy więcej na import zboża, 
niż przynosi nam eksport artykułów 
żywnościowych. Jest to ogromny cię­
żar dla naszej gospodarki, który w 
najbliższych latach musi być zmniej­
szony”— mówił przywódca komuni­
stów polskich w radiowym przemó­
wieniu do rolników.

Statystyka wykazuje, że w zeszłym 
roku Polska importowała zboża i pasz 
za $8.4 milionów, podczas gdy w końcu 
lat sześćdziesiątych import ten zamy­
kał się kwotą $2.5 miliona rocznie.

Gierek nie wspomniał ani słowem 
o niedołęstwie systemu komunistycz­
nego, który doprowadził w Polsce do 
tego rodzaju braków.

Odrzutowiec 
Przepadł 

Bez Śladu
Wellington. (UPI) — Odrzutowiec 

DC-10, należący do nowozeladzkich 
linii lotniczych i mający na pokładzie 
257 osób, przepadł bez śladu w cza­
sie turystycznego przelotu nad bez­
ludnym rejonem Antarktydy.

Władze nie zdołały do tej pory po­
twierdzić doniesienia radioamatora, 
pracującego na krótkofalówce, który 
twierdzi, że pilot amerykańskiego sa­
molotu patrolowego z amerykańskiej 
bazy antarktycznej McMurdo spo­
strzegł na stokach góry Erebus na 
wyspie Ross szczątki samolotu.

“Z wielkim ubolewaniem musimy 
pogodzić się z faktem, że odrzuto­
wiec jest stracony. Istnieje wątły pro­
myk nadziei, że pasażerowie mogli 
ocaleć, ponieważ samolot był znako­
micie wyposażony w sprzęt ratunko­
wy. Dosłownie — nie mamy pojęcia 
czy odrzutowiec spadł na sam kon­
tynent Antarktydy, czy w rejonie lo­
dowców, czy też na wodach na pół­
noc od nich” — powiedział Dave Sax­
ton, przedstawiciel linii lotniczej ANZ.

Policja nowozeladzka zdołała usta­
lić, że na pokładzie znajdowało się 
191 Nowozelandczyków, 24 Japończy­
ków, 7 Australijczyków, 2 Brytyjczy­
ków, jeden kanadyjczyk oraz tury­
ści z innych państwa i członkowie 
załogi.

Przedstawiciel linii powiedział, że 
przypuszczalnie wśród pasażerów był 
sir Edmund Hillary, pierwszy w dzie­
jach zdobywca Mount Everestu, ale 
stwierdzenia tego nie zdołano ofi­
cjalnie potwierdzić.

Czy Szach Wyjedzie 
w Piątek?

Nowy York. (UPI) — Były szach 
Iranu, przeszedł wczoraj kolejny za­
bieg usunięcia kamieni w nowojor­
skim szpitalu i lekarze twierdzą, że 
szybko powraca do zdrowia.

Poinformowane źródła donoszą, że 
jego wyjazd ze Stanów — najpraw­
dopodobniej do Meksyku — może na­
stąpił już w piątek.

Wyjście ze szpitala będzie uzależ­
nione od wyników testów pooperacyj­
nych.

Jeśli okażą się zadawalające M. 
Reza Pahlavi będzie mógł odbyć po­
dróż.

Podobno robotnicy rozpoczęli przy­
gotowania do tego powrotu na tere­
nie ogrodów otoczonych wysokiem 
murem wokół willi b. szacha.

Rzecznik prasowy R. Pahlavi, Chris 
Godek powiedziała, że może jedynie 
potwierdzić pogłoski o chęci powrotu 
szacha do Meksyku, nie może nato­
miast stwierdzić z całą pewnością 
kiedy to nastąpi.

“Wyprawa 
Wielkiej 
Nadziei”
Ważny Krok Na Drodze 
Do Pełnej Jedności 
Chrześcijan

Rzym-Ankara (UPI) - Dziś o godz. 
2:23 po północy wschodniego czasu 
amerykańskiego papież Jan Paweł II 
rozpoczął czwartą pielgrzymkę pa­
sterską, udając się do Turcji.

Przed odlotem Ojciec św. powie­
dział, że jest to “wyprawa wielkiej 
nadziei” i “jeszcze jeden ważny krok 
na drodze do pełnej i doskonalej jed­
ności wszystkich chrześcijan”.

Papież zaznaczył, że — kontynuując 
dzieło rozpoczęte 12 lat temu przez 
Pawła VI — pragnie podkreślić waż­
ność dialogu Kościoła katolickiego ze 
wszystkimi kościołami obrządku 
wschodniego i wyrazić “szczere uczu­
cia i głęboką życzliwość dla tych 
kościołów i ich patriarchów, a w szcze­
gólności dla ekumenicznego patriar­
chy Dimitriosa I”.

Odlot papieża z rzymskiego lot­
niska I^eonardo da Vinci nastąpił w 
niesprzyjających warunkach atmo­
sferycznych. Miasto i lotnisko spowi-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rząd Izraelski 
Nawarzył Sobie Piwa 
Jerozolima. (UPI) — Rząd izrael­

ski nawarzył sobie nie bylejakiego pi­
wa, skazując na deportację do Jor­
danii mayora miasta Nablus w Przed- 
jordanii — Bassama Shaka, któremu 
zarzucono popieranie bojówek pales­
tyńskich.

W odpowiedzi na nakaz deporta­
cyjny zareagowali złożeniem dymisji 
arabscy mayorowie innych miast w 
Przedjordanii. Aresztowany mayor 
Shaka przez 11 dni demonstracyjnie 
odmawiał przyjmowania posiłków i 
pił tylko wodę. Do tej głodówki przy­
łączyła się później żona aresztowa­
nego.

Wobec rozgłosu, jakiego nabrała ta 
sprawa, rząd izraelski skłonny był 
wstrzymać deportację, jeżeli Shaka 
potępi terrorystów i zrezygnuje ze sta­
nowiska mayora miasta Nablus. Za­
rządzenie deportacyjne wywołało pro­
testy w Washingtonie, w Narodach 
Zjednoczonych i w krajach arabskich. 
Przywódcy arabscy w Przedjordanii 
wystąpili z pewnymi sugestiami kon­
struktywnych rozwiązań, które umoż­
liwią przełamanie powstałego kryzy­
su. Rząd izraelski — jak się wyda- 
je — sugestie te przyjął, ponieważ 
— za zgodą obu stron — dalsze prze­
słuchy w sprawie mayora Shaka od­
łożono bezterminowo, nie ustalając 
nowej daty.

“Mamy nadzieję, że coś będzie uczy­
nione, aby odwołać deportację. Odło­
żenie przesłuchów da rządowi czas 
na przemyślanie” — powiedziała Fe­
licja Langer, adwokat broniący are­
sztowanego.

Olimpiada i Dwa 
Państwa Chińskie

Lozanna (UPI) — Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski ma twardy orzech 
do zgrzyzienia, starając się znaleźć 
formułę, która umożliwi udział w 
Olimpiadzie 1980 roku w Moskwie 
reprezentacjom dwóch państw chiń­
skich.

Komitet zdecydował w głosowaniu 
dopuszczenie do Igrzysk obu repre­
zentacji, ale zażądał, aby Chiny Naro­
dowe zmieniły nazwę swej reprezen­
tacji, flagę i hymn narodowy.

Chiny Narodowe żądania tego nie 
przyjmą i już zapowiedziały zwalcza­
nie tego rodzaju dyskryminacji, a 
nawet ewentualny bojkot najbliższej 
Olimpiady.

Szpieg Blunt 
w Relacjach 
Prasowych

Londyn (DP) — Prasa angielska 
potraktowała surowo wypowiedzi 
zdrajcy Blunta w salonach “Timesa.” 
Niektóre artykuły redakcyjne oraz 
tytuły sprawozdań były brutalne i bez 
normalnych wygibasów. Pisma zbli­
żone do establishment: “Times,” 
“The Guardian,” “Daily Telegraph,” 
były oględne w potraktowaniu wywia- 
dń Blunta.

Naczelny tytuł w “Daily Mail” 
brzmiał: “Występ szczytowej bez­
czelności. Bezwstydny szpieg.” 
“Daily Mail” pisze, że ten rzekomo 
utalentowany człowiek jest nadal pe­
łen pogardy dla swych rodaków. 
Jego zasłanianie się “sumieniem” nie 
przeszkodziło mu służyć zbrodnicze­
mu mordercy Stalinowi, ani zdradzać 
swą ojczyznę. Establishment nadal 
go chroni, wywiad z prasą był zmani­
pulowany, arogancja zdrajcy jest na­
dal bezprzykładna.

“Daily Express” dał w przenośni 
tytuł “Do diabła z twoim sumie­
niem.” “Express” pisze: “Mamy 
nadzieję, że szefowie “Timesa” mieli 
przyjemny lunch z Bluntem. W biu­
rach “Expressu” poczęstowano by 
go najwyżej zgniłym śledziem.”

Hipokryta, stary humbug, sowiecki 
zdrajca — oto określenia, którymi 
“Express” poczęstował Blunta.

W artykule pt. “Hipokryta” — 
“Sun” pisze: “Nie ma na świecie 
człowieka mniej uprawnionego do 
mówienia o sumieniu od Anthony 
Blunta. Jego starannie przygotowa­
ne oświadczenie nie zawierało ani sło­
wa żalu. Nawet Judasz Iskariota 
żałował swych czynów.”

“Daily Telegraph” potraktował ca­
łą sprawę bardzo wstrzemięźliwie. 
Zreferował obszernie wypowiedzi 
Blunta, nie opatrując ich potępie­
niem. W mdłyc(j artykułach zajmo­
wał się sprawami, które wynikną z 
całej afery.

“The Guardian” przyznał w arty­
kule redakcyjnym, że Blunt powie­
dział podczas wywiadu wiele kłamstw, 
podobnież jak przez całe życie. Su­
rowsze opinie o Blunt wypowiedzieli 
autorzy listów do redakcji.

Szybkościowiec
Los Angeles. (UPI) — Doug Mc­

Clure’a aresztowano z oskarżenia o 
zagrożenie bezpieczeństwa publicz­
nego, za przekraczanie szybkości na 
... wrotkach.

Oskarżony został zobowiązany do 
ograniczenia szybkości do 20 mil na 
godzinę.

Skonfiskowane w chwili areszto­
wania wrotki oddano właścicielowi.

Jednomyślność 
Bez Kosygina

Moskwa (UPI) — Najwyższy Sowiet 
(czyli namiastka Parlamentu) za­
twierdził dziś jednomyślnie budżet na 
rok 1980, uwzględniający obniżkę wy­
datków zbrojeniowych i zwiększenie 
wydatków na inwestycje energetycz­
ne

Ta zwyczajowa jednomyślność po­
słusznych “ustawodawców” osiągnię­
ta została bez premiera Aleksieja 
Kosygina, który — według wcześniej­
szych pogłosek — jest ciężko chory 
i od 18 października nie pojawia się 
na arenie publicznej.

Budżet przedłożył minister finan­
sów Wasyli Garbuzow, który podkre­
ślił że na wydatki zbrojeniowe prze­
znaczono 26.1 miliardów dolarów, za­
miast 26.4 przewidzianych w budże­
cie tegorocznym. Nie oznacza to je­
dnak rzeczywistego zmniejszenia wy­
datków zbrojeniowych, ponieważ — 
zwyczajem sowieckim — istotne wy­
datki w tej dziedzinie utajone są w 
budżetach innych resortów.

Wzrasta 
Inflacja

Washington. (UPI) — Wbrew po­
przednim przepowiedniom ekonomis­
tów i ekspertów rządowych inflacja 
nie spada wręcz przeciwnie ciągle 
wykazuje tendencje zwyżkowe, dążąc 
według najbardziej pesymistycznych 
przewidywań do poziomu z 1946 roku, 
kiedy to osiągnięta 18.2%.

Główny doradca prezydenta z ze­
społu do zwalczania inflacji, Alfred 
Kahn powiedział: “Do niedawna ucz­
ciwie wierzyłem, że wczesną zimą 
lub wiosną nastąpi zdecydowana po­
prawa niestety, obserwując sytuację 
gospodarczą kraju, musiałem zmie­
nić zdanie”.

Mimo, że nastąpił pewien spadek 
tempa wzrostu inflacji, koszty utrzy­
mania w ostatnim miesiącu ponownie 
wzrosły, do czego przyczyniły się głó­
wnie ceny na benzynę, opał i miesz­
kania.

Ceny benzyny wzrosły o 1.8%, pa­
liwa opałowego o 1.3%, żywności i 
napojów o 0.7%.

Ceny niektórych artykułów spo­
żywczych niecio spadły, podczas gdy 
innych wzrosły.

Warzywa i owoce kosztują o 1.2% 
taniej, natomiast mięso, drób, ryby i 
jaja kosztują obecnie o 1% więcej 
niż w ub. miesiącu.

Ekonomiści potwierdzili swoje wcze­
śniejsze opinie uzależniając sytuację 
gospodarczą w kraju od cen na ropę 
naftową, które zgodnie z ostatnimi 
wypowiedziami członków OPEC, mó- 
gą w najbliższym czasie wzrosnąć 
ponownie.

Co Za Dużo, 
To Nie Zdrowo

Nancy (UPI) — 27-letni Marc 
Quinquandon został w lipcu mi­
strzem w “Olimpiadzie absurdu”, 
gdy za jednym posiedzeniem, w cią­
gu jedenastu i pół minuty, połkną) 
porcję 144 ślimaków.

W ub. niedzielę ten ważący 368 
funtów kierowca ciężarówki posta­
nowił pobić swój własny rekord i 
zapowiedział, że w czasie krótszym 
niż trzy minuty połknie sześć tuzi­
nów ślimaków. Przy świadkach za­
brał się do jedzenia, ale wkrótce 
jego samego zabrano do szpitala, 
gdzie zmarł z niestrawności i prze­
jedzenia. Olimpijczyk absurdu.

Trudny Rok 
Sowieckiej 
Gospodarki

Moskwa. (UPI) — Wczoraj wieczo­
rem, w czasie plenarnej sesji central­
nego komitetu sowieckiej partii ko­
munistycznej, Leonid Breżniew po­
wiedział, że z punktu widzenia zbio­
rów zbożowych rok bieżący zapisał 
się w gospodarce sowieckiej, jako rok 
bardzo trudny.

Winę za kiepskie zbiory złożył Bre­
żniew na niesprzyjające warunki at­
mosferyczne, które od lat są plagą 
rolnictwa sowieckiego.

Według przedstawionych danych 
statystycznych tegoroczne zbiory 
przyniosły Sowietom tylko 179 milio­
nów ton zboża, zamiast planowanych 
226 milionów ton. Jest to znaczny spa­
dek w porównaniu ze zbiorami zeszło­
rocznymi, które wynosiły 237 milio­
nów ton.

Niedobór ten nie oznacza dla ZSRR 
widma głodu, ale prawie na pewno 
oznaczać będzie konieczność zwróce­
nia się o pomoc do Stanów Zjedno­
czonych.

Przewiduje się, że zwiększone za­
potrzebowanie sowieckie nie spowo­
duje chaosu na amerykańskim rynku 
zbożowym, jaki powstał w latach po­
przednich kiepskich zbiorów sowiec­
kich.

Na wspomnianym zebraniu komite­
tu centralnego przemawiał także so­
wiecki minister planowania Mikołaj 
Bajbakow, który “na pocieszenie” 
wystąpił z wezwaniem, aby w przy­
szłym roku zwiększyć produkcję zbo­
żową o 8.8 proc., całą produkcję w 
dziedzinie żywności o 3.8 proc., a pro­
dukcję mięsa i nabiału o 2.8 proc.

Dla wyrównania niedoboru tego­
rocznego Związek Sowiecki będzie 
musiał zakupić za granicą 46 milio­
nów ton zboża na chleb i 28 milio­
nów ton zboża siewnego.

Rzeczoznawcy zachodni przyznają, 
że złe warunki klimatyczne przyczy­
niły się do niepowodzenia w rolnic­
twie sowieckim, ale dodają, że zawa­
żyły także inne czynniki: powszech­
ne awarie sprzętu rolniczego, brak 
części zastępczych do tego sprzętu, 
kiepskie metody gospodarki rolnej, 
brak rąk do pracy oraz katastrofal­
na organizacja transportu i składo­
wania, która sprawia, że miliony ton 
zboża gniją na pniu, albo — po zbio­
rach — na składowych placach przy 
stacjach kolejowych.

Powiększa Się Ilość 
Śmiertelnych Ofiar 

Katastrofy
Mexico City. (UPI) —Wraz ze 

śmiercią przebywającego w szpitalu 
po katastrofie lotniczej, która nastą­
piła w ub. miesiącu, 31-letniego Ra­
faela Martineza i znalezieniem zwłok 
niezidentyfikowanej kobiety pod wra­
kiem samolotu, ilość ofiar tragicznego 
wypadku wzrosła do 75.

Obawy o Dolara
Londyn (UPI) — Obawy spekulan­

tów o utrzymanie się kursu dolara 
skierowały ich zainteresowanie ku 
operacjom zlotem. Sprawiło to, że 
notowania dolarowe były zmienne, 
natomiast cena złota w Zurichu i 
w Londynie przekroczyła $400 za 
uncję.

Wszelkich 
Decyzji ONZ
Posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa 
Odłożone

O.N.Z. (UPI) — W przemówieniu 
transmitowanym przez irańskie radio 
i telewizję, jeszcze przed pierwszym 
spotkaniem Rady Bezpieczeństwa, 
ayatollah Khomeini butnie zapowie­
dział, że nie ma najmniejszego za­
miaru przejmować się postanowie­
niami Rady. “Nasz naród nie zgadza 
się i nie zgodzi w przyszłości z de­
cyzjami tej tak zwanej Rady Bez­
pieczeństwa, która już w chwili obec­
nej, bez uprzednich dyskusji przygo­
towała cały plan działania” — powie­
dział mułła.

Po dwudniowych dyskusjach przy 
zamkniętych drzwiach, Rada Bezpie­
czeństwa odbyła wczoraj jedynie
15 minutowe posiedzenie w pełnym 
składzie. Zarówno sekretarz general­
ny Kurt Waldheim jak i obecny pre­
zes Rady Sergio Palacio de Vizzio 
apelowali o uwolnienie amerykańskich 
zakładników z ambasady w Tehe­
ranie.

Na prośbę Iranu dalsze posiedzenia 
zostały odłożone do soboty ze względu 
na muzułmańskie święta.

Jeszcze przed rozpoczęciem spotka­
nia specjalny wysłannik pełniącego 
obowiązki ministra spraw zagranicz­
nych Abol Hassan Bani-Sadr’a przed­
stawił O.N.Z.—etowi list informujący 
o jego planach przyjazdu do Nowego 
Yorku. Bani-Sadr stanie na czele dele­
gacji irańskiej, która przybędzie tu 
aby rozpocząć negocjacje z władza­
mi U.S.

Z ostatnich pogłosek wynika, że 
Iran zdecydowany jest na uwolnienie 
personelu ambasady U.S. w Tehera-

(Ciąg dalszy na str. G-.-j)

Możliwość 
Mobilizacji 
w Iranie

Teheran (UPI) — Gen. Valiollah 
Fallahi, dowódca irańskich wojsk 
lądowych, powiedział w wywiadzie 
dla dziennika “Jomhouri Islami” 
(Republika Islamska), że “w razie 
konieczności” wydany zostanie roz­
kaz pełnej mobilizacji,z mobilizacją 
poszczególnych plemion irańskich 
włącznie.

Uważa się za pewnik, że oświad­
czenie to stanowi odpowiedź na dekla­
rację niepoczytalnego ayatollaha Kho- 
meiniego o zmobilizowaniu “armii, 
liczącej 20 milionów”.

“Islamska armia republikańska, 
dziękując społeczeństwu za wyrażoną 
gotowość obrony granic kraju przed 
każdym atakiem, pragnie zapewnić 
wszystkich Irańczyków, że każdy atak 
lądowy, powietrzny czy morski zosta­
nie odparty z całą siłą” — powiedział 
gen. Fallahi.

Dodał on, że strefa powietrzna w 
rejonie “świętego” miasta Qum zo­
stała całkowicie zamknięta dla wszel­
kiej komunikacji lotniczej.

“Nawet samoloty pasażerskie nie 
mogą przelatywać na Qum, a heli­
koptery, które dowożą do tego miasta 
dygnitarzy rządowych i religijnych 
nie będą mogły lądować bez uprzed­
nio uzyskanego zezwolenia” — oświad­
czył dowódca irański.

Ofiary Kataklizmu
Teheran (UPI) — Seria wczoraj­

szych wstrząsów ziemi w północno- 
wschodnim Iranie przyniosła śmierć
16 osobom i poranienie 16 innym. 
37 wiosek zostało zamienionych w 
ruinę. Wstrząsy odpowiadały po- 
działce 6.6 na otwartej skali Richtera.

Najbardziej ucierpiały rejony 
wokół miast Onabad, Khaf, Qaen i 
Taibad. Z pomocą ofiarom katakliz­
mu wyruszyły ekipy “Czerwonego 
Lwa i Słońca” czyli organizacji, bę­
dącej irańskim odpowiednikiem 
Czerwonego Krzyża.
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Franz Josef Strauss
Dnia 2-7-1979 partie niemieckie 

CDU/CSU wybrały F. J. Straussa jako 
kandydata na kanclerza w wyborach 
w 1980 r. Właściwie to nie był wybór. 
Była alternatywa, albo Strauss, albo 
rozłam i pójście do wyborów oddziel­
nie.

Część posłów z CDU. głosowała na 
Straussa rozumując, że idąc razem z 
CSU. są szanse wygrania i przejęcia 
władzy, idąc osobno jest pewna klęska. 
Warto więc poświęcić słów kilka oso­
bie, która bez skurpułów narzuca swą 
wolę, pragnąc zostać kanclerzem.

Franz J. Strauss urodził się 6-9-1915 
w Monachium. Już w szkole powszech­
nej wykazywał nadzwyczajne zdolno­
ści. Jako maturzysta był najlepszym z 
rocznika 1915. Ukończył studia filologii 
klasycznej (mówi doskonałe po łaci­
nie), ekonomię i historię.

Wobec napadu Hitlera Na Polskę 
został powołany dnia 2-9-1939 do służby 
wojskowej w stopniu kanoniera. W 
czasie kampanii na froncie wschodnim 
pod Stalingradem doznał poważnych 
obrażeń cielesnych w skutek przemro­
żenia. W chwili zwolnienia z wojska w 
1945 był porucznikiem.

Po wojnie został starostą powiatu 
Schonagau, a w 1946 jest współzałoży­
cielem tamtejszej CSU. W1949 wybra­
no go posłem do pierwszego Bundesta­
gu. W1953 zostaje ministrem bez teki, 
w 1955 min. do spraw atomowych, w 
1956 min. obrony, w 1963 min. finan­
sów. W ub. roku objął funkcje premie­
ra Bawarii. Kanclerstwo NRF. w 1980 
ma być ukoronowaniem jego kariery 
politycznej. Z uwagi na wiek jest to 
ostatnia bodaj jego szansa.

Nie ulega wątpliwości, że jest to 
jeden z najzdolniejszych ludzi w NRF. 
Wspaniały mówca, ale często demagog 
i oportunista. By) uwikłany w kilku 
skandalach politycznych, z których 
najgłośniejszym była tz. “Afera Spie- 
gla.”

Tyg. ten umieścił omówienie ma­
newrów “Fallex 62”. Strauss będąc 
wówczas min. obrony polecił areszto­
wać redaktorów. Już wtedy wykazał 
zapędy dyktatorskie i brak poszano­
wania prawa. Przeholował jednak i 
stracił stanowisko ministra.

Wykazuje on brak konsekwencji w 
postępowaniu. Gdy w 1945 wrócił do 
życia cywilnego oświadczy). “Kto 
jeszcze raz będzie chcial wziąć kara­
bin do ręki, temu winna odpaść ta rę­
ka”. Tymczasem 7-2-1952, podczas de­
baty w Bundestagu odnośnie obrony 
NRF. w ramach NATO., Strauss jest 
najgorętszym zwolennikiem stworze­
nia armii zachodnio-niemieckiej.

Inny przykład. Był on znany jako 
wojujący antykomunista. Gdy jednak 
pojechał w styczniu 1975 do komuni­
stycznych Chin był tam witany już 
jako swój człowiek i przyjęty z naj­
wyższymi honorami przez władcę 
Chin, Mao Tse-tunga i premiera Tchu 
En-lai, a wojsko urządziło dla niego 
specjalne manewry.

W maju 1971 Strauss powiedział. 
“Mam nadzieję, że narodowi nie­
mieckiemu nigdy nie będzie powodziło 
się tak źle, aby uwierzył, że musi, 
wybrać mnie kanclerzem”. Tymcza­
sem w bieżącym roku szantażem spo­
wodował swój wybór na kandydata na 
kanclerza mimo, że Niemcom powodzi 
się po prostu świetnie.

Może jeszcze jeden wymowny szcze­
gół. Obecna koalicja rządowa od r. 
1969 prowadzi politykę ugody, aby 
zdobyć sobie zaufanie, w nadziei, że 
to może doprowadzić do niemieckiej 
jedności. Strauss natomiast stawia 
sprawę zjednoczenia na pierwszym 
miejscu jakichkolwiek rozmów z czym 
oczywiście nie zgadza się Kreml.

Jedno jest pewne, że podczas kam­
panii wyborczej zostaną sformułowane 
jasno i wyraźnie stanowiska obu obo­
zów w dziedzinie politycznej, gospo­
darczej i socjalnej. A oto kilka charak­
terystycznych wypowiedzi Straussa.

“Jeśli kiedyś niemiecka polityka 
wyjałowieje, wówczas ratunek nadej­
dzie z gór bawarskich”... “Naród, 
który ma takie osiągnięcia ekono­
miczne, ma prawo do tego, by nie sły­
szeć więcej o Oświęcimiu”... “Jestem 
nacjonalistą i wymagam bezwarunko­
wego posłuszeństwa”. .. “Polityka i 
alkohol idą w parze”.

Tyg. Stern z 12-7-1979 podaje, że 
Strauss uważa, iż jego pierwszym 
zadaniem (po wygraniu wyborów w 
1980) będzie spowodować zmierzch 
bogów w Bonn i ogłosić koniec (rzą­

dów) czerwonych bożków.
♦ * ♦

A jakie były odgłosy tego wyboru? 
Jeszcze przed nominacją R. Augstein 
umieścił art. w Der Spiegel (11-6-1979) 
pt. “Przeżytek (Fossil) chce zostać 
kanclerzem”. Powołując się na red. 
C. Ahlers’a (obaj byli aresztowani na 
polecenie Straussa w tz. “Aferze Spie- 
gla) tak piszę.

“... jest to człowiek u którego nie­
stety cechy negatywne występują o 
wiele wyraźniej, aniżeli pozytywne. 
Powstaje pytanie czy Strauss będzie 
mógł je lepiej kontrolować, skoro o- 
siągnie cel swoich marzeń politycz­
nych i znajdzie się w Palais Schaum­
burg (siedziba kanclerza)... Od cza­
sów Hitlera, z którym zasadniczo nie 
miał nic wspólnego, żaden niemiecki 
polityk nie zachowywał się tak, by 
swoją sławetną osobę stawiać nie tylko 
w centrum wszelkich wydarzeń, ale 
równocześnie uwierzyć w swój nie­
realny egocentryzm. Po wywyborze 
Straussa przew. DCU. Kohl powie­
dział: “Dla nas nie ma już żadnego 
oglądania się do tyłu. Naszym zada­
niem i obowiązkiem jest zrobić wszy­
stko, by doprowadzić do zwrotu w po­
lityce.”

Nie będzie to ani łatwe, ani proste. 
Abendpost (7-10-1979) w koresponden­
cji z Bonn tak pisze:

“CDU. nie w pełni popiera Straussa. 
W jej szeregach panuje podwójne prze­
rażenie. Raz, że samo pojawienie się 
Straussa wywołuje emocjonalny wy­
buch nienawiści do niego, powtóre jak 
wykazały ostatnie tygodnie, w postę­
powaniu i zachowaniu się Straussa nie 
można znaleść jakichkolwiek cech 
męża stanu.”

Nacz. redaktor tyg. Stern H. Nan- 
nen umieścił art. pt. “Strauss ante 
portas”, Strauss przed bramami (na­
leży się domyślić. .. Bonn). Jest to 
nawiązanie do rzymskiego “Hannibal 
ante portas”, kiedy to podczas drugiej 
wojny punickiej Hannibal, wódź Kar­
taginy, pobiwszy Rzymian pod Cannae 
(216 r. przed Chrystusem) miał otwar­
tą drogę do Rzymu, a trwoga opano­
wała jego mieszkańców. (Hannibal do 
Rzymu nie wkroczył — pewnie więc i 
Strauss nie wejdzie do Bonn).

Nas jednak najbardziej interesuje 
stosunek Straussa do tz. Ostpolitik. 
Dziennik Die Welt (7-8-79) ogłosił z 
nim wywiad na temat Układów 
Wschodnich. I tak je Strauss określił: 
“dyletancko przeprowadzone, niewy­
starczająco sformułowane, wprowa­
dzające w błąd przy interpretowaniu” 
itd.

Pod koniec wywiadu Strauss powie­
dział: “Kiedy Rosja i Niemcy prowa­
dzili ze sobą wojny było to ze szkodą 
dla obu stron-wojny napoleońskie- 
pierwsza i druga wojna światowa. 
Kiedy jednak Rosja i Niemcy sobie 
wzajemnie pomagały, współpracowa­
ły, wzajemnie się respektowały i po­
ważały, wówczas dla obu narodów było 
to źródłem błogosławieństwa, szczę­
ścia, bezpieczeństwa, i przyjacielskiej 
na daleką metę obliczonej przyszło­
ści.”

Wywiad zaatakowała rosyjska a- 
gencja prasowa Novosti. Zwalczała 
część pierwszą natomiast zgadzałą się 
z częścią końcowa o współpracy nie- 
miecko-rosyjskiej. (Die Welt 17-8-79)-.

Tenże dziennik umieści) 1-2-3-4 
września br. 3 art. Straussa, pt. 1). 
Tak rozpoczął się marsz ku zgubie. 2). 
Hitler nie był spadkobiercą Bis­
marcka. 3) Niemiecka jedność: Kto 
mówi o połączeniu?

Nas interesuje głównie ten trzeci. 
Omawia on Ostpolitik i związane z 
tym wyroki Trybunału Konstytucyj­
nego z 31-7-1973 i 7-7-1975, orzekające, 
że Niemcy istnieją w granicach z 1937 
r. Czytamy: “Układy Wschodnie są 
tylko wówczas zgodne z Konstytucją 
o ile zostanie utrzymane bez ograni­
czeń następujące stanowisko prawne :

1) Rzesza Niemiecka prawnie nadal 
istnieje i nie została zlikwidowana 
przy końcu wojny.

2) Istnieje tylko jedno niemieckie 
obywatelstwo państwowe. 3) Granice 
miedzy Niemcami Zach, a Wschodni­
mi są takie same jak między krajami 
Niemiec Zach. Odnośnie reszty ziem 
na wschód od Odry-Nysy obowiązuje 
pierwsze stanowisko prawne. Pozycje 
prawne nie są “formułką sklepikarską, 
ale potężną bronią, jeżeli chce się 
uniknąć niepotrzebnych sporów w 

chwili bieżącej, i nie chce się po­
gorszyć własnej pozycji podczas przy­
szłej konferencji pokojowej.”

To rewizjonistyczne nastawienie 
Straussa jest w rażącej sprzeczności 
z poglądami kanclerza H. Schmidta, 
który 30-8-79 w Berlinie Zach, w wy­
wiadzie telewizyjnym z okazji 40-let- 
niej rocznicy napadu Hitlera na Polskę 
oświadczył...

“Nie umiem sobie wyobrazić, ażeby 
wróciły do Niemiec tereny, na których 
nie mieszkają już Niemcy. I nie uwa­
żam, by takie usiłowania mogły przy­
czynić się do pokoju w Niemczech i 
Europie. Jeśli tylko zwrócimy naszą 
myśl wstecz, jak to było przed 30 laty, 
przed 100 laty przed 300 laty, to są to 
tereny, na których kolejno mieszkali 
Wendowie i inne słowiańskie ludy, 
następnie Polacy, Rosjanie (?) Nie­
miecki Zakon Rycerski, poczym zno­
wu Polacy, wieczne przesuwanie tam 
i spowrotem. Na miłość Boską, nie 
chciejmy tego rozpoczynać od nowa- 
to jest moje osobiste przekonanie.”

Co do zjednoczenia Niemiec Schmidt 
tak powiedział; “Nie odpowiada mi 
słowo zjednoczenie. W Konstytucji 
ono się tak nie nazywa. W przedmowie 
do Konstytucji jest mowa o dokonaniu 
jedności. Niemcy pewnego dnia, ja w 
to wierzę, w jakiejś dotąd nieprzewi­
dzianej formie znajdą się pod jednym 
dachem, być może będzie to wspólny 
europejski dach. (Die Welt 1-9-79).

Jak było do przewidzenia, Schmidt 
został gwałtownie zaatakowany przez 
opozycję. Posłowie z CDU-np. H. Sauer 
stwierdza, że obowiązuje orzeczenie 
Trybunału Konst. (Niemcy w grani­
cach 1937), a o granicach zadecyduje 
traktat pokojowy. H. Hupka podkre­
śla, że na ziemiach na wschód od Odry- 
Nysy żyje jeszcze około milion Niem­
ców. A. Martes atakuje słowa, co do 
zjednoczenia. C. Sprenger (CSU) za­
rzuca kanclerzowi brak znajomości 
historii. Die Welt (12-9-79) podaje kry­
tyczne głosy czytelników.

Dnia 15-3-1978 w rozmowie z redak­
torem tyg. Quick, kanclerz Schmidt 
oświadczył.

“W sensie politycznej hygieny nale­
żałoby sobie życzyć, by CDU/CSU 
wystawiły Straussa jako kandydata 
na kanclerza, dając do poznania, kto z 
nich ma naprawdę coś do powiedze­
nia.” Czy dziś myśli tak samo? Wszak 
wszystko wskazuje, że kampania wy­
borcza będzie gwałtowna, brutalna, 
nie przebierająca w środkach, często 
o podłożu ściśle osobistym. Odczul to 
już Strauss w miastach Nadrenii-West- 
falii.

A z pewnością znajdą też zastosowa­
nie słowa Bismarcka: “Nigdy się tyle 
nie kłamie jak po polowaniu, podczas 
wojny, i przed wyborami.”

ZDJĘCIE wykonane przez muzuł­
mańskiego milicjanta przedstawia 
jedną z ofiar tuż po wzięciu zakład­
ników i zajęciu gmachu ambasady 
amerykańskiej w Teheranie przez sła­
na tyzowany tłum. (UPI)
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MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa maść 
ŻYWO KOSTOWA Nr. 2, $2.95, sil­
nie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienie, na bóle muskularne, 
reumatyczne i artretyczne. Nr. 1, 
$2.95 doskonała na zwichnięcia, 
złamania, stuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę.
Do nabycia w polskich aptekach. 
Wysyłamy przez pocztę opłacone 
czekiem, money order. Dodajcie 
80 centów za jeden słoik, po 10 
centów za każdy następny. Na 
C.O.D. i do Kanady zamówień nie 
przyjmujemy.

Emil J. Jarosz
MIRROS MEDICINE CO. INC. 

3446 W. 38th Place 
Chicago, IL 60632 • Tel. 254-8386

Instytut Francuski 
w Warszawie

W końcu października otwarto w 
Warszawie Instytut Francuski. Do 
rangi tej podniesione zostały czytelnie 
francuskie działające od wielu lat w 
Warszawie i w Krakowie.

Przypomnijmy że w początkach 
września br. otwarto w Paryżu Insty­
tut Polski.

Pan
Wołodyjowski

| Henryk Sienkiewicz 
i!

In

132 (Ciąg Dalszy)
Instytut prowadzi kursy językowe 

aż w 104 grupach (dla początkujących 
i zaawansowanych). W sumie w Insty­
tucie uczy się obecnie 2000 osób. Przy 
czym warto wiedzieć, że ukończenie 
3-letniego kursu najwyższego stopnia 
uprawnia do przyjęcia od razu na dru­
gi rok studiów filologicznych na każ­
dym francuskim uniwersytecie.

Czytelnia Instytutu jest bardzo do­
brze zaopatrzona w dzienniki i czaso­
pisma, zaś biblioteka składa się z ok. 
17,000 tomów. Największym jednak 
powodzeniem cieszy się płytoteka 
która rocznie osiąga 5,000 wy­
pożyczeń, co ponoć stanowi rekord 
światowy w tego rodzaju instytucjach.

Instytut współpracuje blisko z tele­
wizją francuską, dzięki czemu co 
cztery miesiące otrzymuje of RTF 100 
kaset telerekordingowych umożli­
wiających organizowanie w sali Insty­
tutu 10 seansów miesięcznie dających 
widzom wcale dokładny przekrój 
aktualnej francuskiej twórczości tele­
wizyjnej. Instytut współpracuje rów­
nież z reżymową TV oraz innymi pol­
skimi placówkami kulturalnymi 
ułatwiając wymianę lub zakup 
poszczególnych interesujących po­
zycji.

Bieszczadzka Fauna
Bieszczady oraz tereny krośnień­

skiego Beskidu są jednym z nielicz­
nych w Kraju regionów, które zacho­
wały naturalną przyrodę. Znajdują 
się tu nie tylko wspaniałe okazy flory, 
ale również i fauny. W rozległych, 
trudno dostępnych gąszczach leśnych 
na tych terenach znalazło doskonale 
warunki bytowania wiele gatunków 
zwierząt, których stada systematycz­
nie się powieększają.

Oprócz wilków, rysi, żbików, jeleni 
karpackich, w Bieszczadach na dobre 
zadomowiły się żubry. Przywiezione 
19 lat temu z lasów niepołomickich 
i pszczyńskich stado liczące 20 sztuk 
tych rzadkich dziś zwierząt, rozrosło 
się do ponad 100 sztuk.

Inną osobliwością bieszczadzkich 
lasów są niedźwiedzie. Poza tym w 
niektórych regionach ulokowały się 
losie. Ostatnio stwierdzono także 
obecność jenotów.

Pour This ON!
Printed Pattern

/ 4813
SIZES 8-18

POUR ON THE FLATTERY-this 
liquid line is so easy, graceful, it 
fails slenderly against the body. 
Note wide V seaming, blouson 
waist, flowy skirt. Send!

Printed Pattern 4813: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 4 yards 45- 
inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 40< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda. 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYIE NUMBER.

Clothing costs are going up, up, up! 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATAI.OG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $L
127—Afghans ’n’ Doilies...............$1.50
129— Quick/Easy Transfers.......$1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56 ......... $1.50
131— Add a Block Quilts...............$1.50

“Chyba pogoń, choćby i była, musiała już wrócić i Chrep- 
tiów powinien być niedaleko, bo przecie nie żałowałam koni.” 

Po chwili zaś dodała:
“Oj, czas, czas już! Boże, zmiłuj się nade mną! ”
Chwilami brała ją chęć zbliżyć się ku rzece, bo przy 

brzegu prędzej by pomiarkowała, gdzie jest, ale bała się 
pomnąc, że pięćdziesięciu Azjowych Lipków zostało u pana 
Gorzeńskiego w Mohilowie. Przychodziło jej na myśl, że kołu­
jąc tak bardzo, mogła jeszcze nie przejechać Mohilowa.

W drodze, o ile sen nie zamykał jej oczu, starała się 
wprawdzie uważać pilnie, czy nie trafi na jar bardzo obszerny, 
podobny do tego, w którym leżał Mohilów, ale nie zauważyła 
nic takiego; jar zresztą mógł się zwężać i wyglądać zupełnie 
inaczej przy Mohilowie niż w głębi, mógł się i kończyć albo 
skręcać o kilkanaście stajań za miastem, słowem, Basia nie 
miała najmniejszego pojęcia, gdzie się znajduje.

Prosiła tylko nieustannie Boga, żeby to było już blisko, bo 
czuła, że niedługo już wytrzyma trudy, zimno, bezsenność 
i wreszcie głód; od trzech dni żywiła się tylko siemieniem, 
a chociaż oszczędzała go bardzo, jednak ostatnie ziarnko 
zjadła tego ranka i nic nie było już w woreczku.

Teraz mogła się tylko żywić i rozgrzewać nadzieją, że 
Chreptiów blisko. Prócz nadziei rozgrzewała ją zapewne 
i gorączka. Basia czuła doskonałe, że ją ma, bo jakkolwiek na 
świecie było coraz zimniej, a nawet po prostu mroźno, ręce jej 
i nogi, o ile były na początku podróży skostniałe, o tyle teraz 
rozpalone, i pragnienie dokuczało jej wielkie.

“Byle przytomności nie utracić — mówiła sobie — byle 
choć na ostatnie tchnienie zdążyć do Chreptiowa, zobaczyć 
Michała, potem dziej się wola boża....”

Przyszło jej znowu przeprawiać się przez liczne strumienie 
i rzeki, ale albo były płytkie, albo zamarznięte; na niektórych 
wierzchem płynęła woda, a spodem był lód twardy i mocny.

Jednakże najbardziej ze wszystkiego bała się tych prze­
praw dlatego, że i bachmat, jakkolwiek nieustraszony, bał się 
ich widocznie. Wchodząc w wodę lub na lód, chrapał, tulił 
uszy, częstokroć opierał się, a zmuszony, wchodził ostrożnie, 
stawiając z wolna nogę przed nogą i wietrząc rozdętymi 
nozdrzami.

Były już dobrze z południa, gdy Basia, jadąc gęstym 
borem, stanęła przed jakąś rzeką, większą od innych, a zwła­
szcza znacznie szerszą. Wedle jej przypuszczenia mogła być to 
Ladawa albo Kałusik. Na ten widok zabiło jej serce radością.

W każdym razie Chreptiów musiał być niedaleko; choćby 
go zaś Basia i minęła, zawsze mogła się uważać za ocaloną, bo 
tam i kraj był więcej osiadły, i ludzi mniej się należało obawiać.

Rzeka, jak Basia mogła sięgnąć okiem, miała brzegi 
strome, w jednym tylko miejscu widocznie był szczerk i spę­
tana lodem woda zachodziła łagodnie na brzeg, jak gdyby 
rozlana w płytkim a rozłożystym naczyniu. Brzegi były 
zupełnie zmarznięte, środkiem tylko płynęła szeroka wstęga 
wody; lecz Basia spodziewała się, że znajdzie pod nią lód, jak 
zwykle.

Bachmat wszedł opierając się nieco, jak przy każdej prze­
prawie, ze zgiętym karkiem i obwąchując nozdrzami śnieg 
przed sobą. Przybywszy do bieżącej wierzchem wody Basia 
uklękła, wedle zwyczaju, na kulbace, dzierżąc się obu rękoma 
za przednią kulę.

Woda zachlupotała pod kopytami. Lód był istotnie pod nią 
twardy, obmoczony; kopyta uderzały weń jakby w kamień, lecz 
widocznie hacele podków stępiły się przez długą a miejscami 
skalistą drogę, bo wnet bachmat począł się ślizgać; nogi roz­
chodziły mu się, jak gdyby uciekały spod niego; nagle padł na 
przód, aż nozdrza zamoczyły mu się w wodzie, więc zerwał 
się, padł znów na zad, znów się zerwał, lecz przerażony, począł 
rzucać się i bić kopytami rozpaczliwie. Basia szarpnęła za 
uzdę, a wtem dał się słyszeć głuchy trzask i zadnie nogi konia 
aż do kłębów zapadły w głębinę.

— Jezus, Jezus! — krzyknęła Basia.
Rumak, stojąc jeszcze przednimi nogami na twardym 

gruncie, uczynił straszne wysilenie, lecz widocznie kawały 
lodu, na których się wspierał, jęły się teraz wysuwać spod 
jego nóg, bo zapadł głębiej i począł jęczeć chrapliwie.

Basia miała jeszcze tyle czasu i tyle przytomności, że 
chwyciwszy za grzywę rumaka, po jego karku wydostała się 
na lód niepołamany, leżący przed koniem. Tam upadła i zamo­
czyła się w wodzie. Lecz podniósłszy się i uczuwszy twardy 
grunt pod nogami, wiedziała, że jest ocaloną. Chciała nawet 
jeszcze ratować konia, więc przechyliwszy się chwyciła za 
lejce i cofając się ku drugiemu brzegowi poczęła je ciągnąć 
z całej mocy.

Ale bachmat zasuwał się w głębinę i nie mógł już wydostać 
z niej nawet przednich nóg, by je zaczepić o nie pokruszony 
dotąd zrąb lodu. I lejce wyprężały się coraz silniej, a on 
pogrążał się coraz bardziej. Wreszcie zanurzył się zupełnie, 
tylko szyja i łeb wystawały mu nad lodem. Począł on koniec 
stękać prawie ludzkim głosem, wyszczerzając przy tym zęby; 
oczy jego patrzyły w Basię z nieopisanym smutkiem, jakby jej 
chciał mówić: “Nie ma już dla mnie ratunku; puść lejce, bo 
i ciebie jeszcze wciągnę....”

Jakoż nie było dla niego ratunku, i Basia musiała puścić 
lejce.

Po czym gdy zupełnie skrył się pod lodem, poszła na drugi 
brzeg, tam siadła pod ogołoconym z liści krzewem i poczęła 
szlochać jak dziecko.

Energia jej była chwilowo zupełnie złamana. A prócz tego 
ta gorycz i to rozżalenie, które po spotkaniu się z ludźmi 
napełniły jej serce, zalały je teraz jeszcze silniej. Oto wszystko 
było przeciw hiej: błędność dróg, ciemność, żywioły, człowiek, 
zwierz, jedna tylko ręka boża zdawała się nad nią czuwać.

W tej dobrej, słodkiej ojcowskiej opiece złożyła całą swą 
ufność dziecinną, a obecnie i to ją zawiodło. Było to uczucie, 
którego Basia nie wypowiedziała sobie tak wyraźnie, ale nato­
miast tym silniej odczuwała sercem.

Cóż jej pozostawało? Skarga i łzy!
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Konferencja 0 Prawach Cywilnych
W Univ. Of Illinois, Circle Campus 

w Chicago, 3-4 Grudnia
U.S. Commission on Civil Rights 

przeprowadzi dwudniową konferencję, 
poświęconą zagadnieniom praw cywil­
nych w odniesieniu do zainteresowa­
nych społeczności etnicznych w Sta­
nach Zjednoczonych, wywodzących się 
z krajów Europy Wschodniej.

Komisja w zawiadomieniu o tej kon­
ferencji używa nowego określenia 
odnośnie tych grup etnicznych: “Euro- 
ethnic Americans” i wyraziła opinię, 
że Amerykanie wywodzący się z kra­
jów Europy Wschodnio-Południowej 
“wolą” określać się tak właśnie.

W konferencji weźmie udział 36 
specjalistów i przywódców grup 
etnicznych, którzy będą omawiali 
“zagadnienia wiążące” te grupy, a 
więc zatrudnienie, mieszkania, szkol­
nictwo, służby społeczne, stosunki z 
władzami, sprawy środków masowe­
go przekazu i tp.

Chicago zostało wybrane na tę 
konferencję z uwagi na zamieszki­
wanie w naszym mieście ludności 
bardzo zróżniczkowanej pod względem 
pochodzenia etnicznego.

W Programie

W programie konferencji wystąpią 
członkowie U.S. Commission on Civil 
Rights, z przewodniczącym Arthur 
S. Flemming na czele, oraz specjaliści 
w zakresie różnych dziedzin życia 
kraju.

Z wykazu nazwisk wynika, że będą 
w konferencji uczestniczyli m.in. 
Amerykanie polskiego pochodzenia, a 
więc:

John A. Kromkowski, prezes Natio­
nal Center for Urban Ethnic Affairs

Towarzyski Mecz 
Szachowy Eagles-v-Lions

W dniu 20 listopada odbył się mecz 
szachowy, który się skończył prze­
graną dla zesp. Eagles’a, 3-1.

W turnieju wzięli udział: 
EAGLES LIONS

Golla, R........... 0 Turiański........ 1
Czerniecki, K.. Vz Kochman.......
Flor, R............. % Markevych ... */2
Baliński.......... 1 Mandry tzkyj.. 0
Wabiszewicz .. 0 Hamulec.........1
Kalinowski.... 0 Ostapchuk.... 1

• • *
Najlepiej spisał się Buliński wygry­

wając z Mandrytzkim. Mecz odbył 
się w lokalu zespołu ukraińskiego 
“Lions.” Natomiast rewanż, który 
będzie rozgrywany w dniu 1 grudnia, 
o godz. 7:30 (sobota), odbędzie się 
w lokalu Eagles’a przy ulich 3519 W. 
Fullerton.

W dniu 16 grudnia rozpoczynamy 
doroczny “Turniej Szachowy” Klubu 
Szachowego Eagles. Zgłoszenie pro­
szę kierować na adres 3519 W. Fuller­
ton lub dzwonić tel. 252-9551.

W najbliższej przyszłości koub ma 
zamiar zorganizować “Konkurs Bry­
dżowy.

Kier. Klubu Szachowego E. F.

Fraszki
Niejednej morze 
zostawia plamy na honorze

♦
Jest to cnota nad cnotami — 
nie zadziera się z szefami.

w Washingtonie,
Helen Łopata, profesor socjologii 

w Loyola University w Chicago, 
Arthur Naparstek, dyrektor Wash­

ington Public Affairs Center, Uni­
versity of Southern California,

Richard Kolm, profesor Szkoły 
Usług Społecznych, Catholic Univer­
sity w Washingtonie,

Adw. Tadeusz Kowalski z Chicago, 
komisarz Illinois Commission on 
Human Rights, przedstawiciel stano­
wego wydziału K.P.A. na stan Illi­
nois,

Edward A. Marciniak, prezes Insti­
tute of Urban Life w Chicago i prze­
wodniczący Rady, National Center for 
Urban Ethnic Affairs w Washingtonie.

Konferencja będzie obradowała w 
Illinois Room, Circle Center Building, 
University of Illinois, Circle Campus,. 
750 So. HalstedSt.

Początek obrad w poniedziałek,
3 grudnia, o 9-ej rano, we wtorek,
4 grudnia, o 8:30 rano.

Posiedzenie 
Gr. 207 Zw. Polek

Ostatnie posiedzenie w tym roku 
Tow. Warszawa, Gr. 207 Związku Po­
lek w Ameryce odbędzie się w nie­
dzielę, 2 grudnia, o 2 po pot, w sa­
li Copernicus Center, 3160 N. Milwau­
kee. Na zebraniu wybrany zostanie 
nowy zarząd na 1980 rok i poruszone 
będą inne ważne sprawy. Wszystkie 
członkinie proszone są o przybycie. 
Po zebraniu podana zostanie kawa i 
ciasto. — Ł. Woźniak, prez.; H. Ga­
wrońska, sekr. prot.

Z Zebrania
Korp. Domu Młodz.

Okr. 13 ZNP
W środę, 21 listopada, w sali Mo­

skala odbyło się regularne posiedze­
nie Korporacji Domu Młodzieżowego, 
Orkęgu 13 ZNP. Podczas zebrania 
omówiono m.in. sprawę ewentualnego 
miejsca dla wielofunkcyjnego domu 
Okręgu 13 ZNP.

Przeprowadzono również głosowa­
nie uchwalając, że dotychczasowi dy­
rektorzy, Edward Moskal, Tadeusz 
Pyrchla, Emil Kolasa, Józefa Rzew- 
ska i Józef Sikora, sprawujący urząd 
od roku pozostaną na dalsze trzy 
lata.

Bezpośrednio po ogólnym zebraniu, 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Dyrektorów w celu wybrania 
Zarządu Korporacji. Ponownie wy­
brani zostali: Edward J. Moskal, pre­
zes; dr Edward Różański, wicepre­
zes; Tadeusz Pyrchla, skarbnik; Emil 
Kolasa, sekretarz finansowy i Eliza­
beth Maloney, sekretarka protokó- 
łowa.

Prezes Moskal zreferował kilka nie­
ruchomości, które ewentualnie mo­
głyby zostać zakupione na przyszły 
dom Okręgu 13 ZNP. Złożono także 
inne propozycje i jak tylko coś kon­
kretnego wyłoni się, zwołany zostanie 
zarząd celem przeprowadzenia dal­
szych pertraktacji.

Uczestnicy zebrania doszli do wnio­
sku, że dom własny jest konieczny, 
ponieważ coraz trudniej znaleźć po­
mieszczenie na posiedzenia Grup i 
Gmin.

For Liberty And Justice
The Life and Times of 
Wladimir Krzyżanowski 

by James S. Pula

1861.

A detailed biography, com­
plete with numerous photo­
graphs, maps and illustrations, 
about one of Polonia’s little- 
known but truly authentic 
Civil War heroes.

“a thoroughly researched and 
fascinating account of an 
incredible man. . . a memor­
able book.”

{Courtesy of tfto

Hardbound edition only $5.00 
plus 50 cents for postage and 
handling. Colonel Wladimir Krzyżanowski, c. 

Library of Congress]

Please make out checks or money orders to 
Alliance Printers and Publishers. No C.O.D. orders 
accepted.

Send orders to:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646

TEATR PUCIŃSKA-WOLSKI 
ZAPRASZA
Na Operetkę

W Niedzielę 9 Grudnia o 3:30
W Audytorium Sw. Trójcy

STANISŁAWA HORWAT
Śpiewaczka Opery Londyńskiej 
Wystąpi w Roli WESOŁEJ WDÓWKI

i' ■

&

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Wiadomości 
Gminy 87 ZNP z Annowa 
Uwaga Grupy 
Przy Gminie 87 ZNP

Proszę nadesłać na wspólne ogło­
szenie świąteczne w Dz. Zw. przekaz 
bankowy na sumę $12 na następują­
cy adres: Stanley Oleksy, 5149 S. 
Sayre Ave., Chicago, IL. 60638, przed 
dniem 1 grudnia, ażeby mogło być 
ono załatwione w należytym czasie. 
— Stanisław Oleksy, koresp. Gm. 87 
ZNP.
Gwiazdka Gm. 87 ZNP

Komitet zabaw wraz z zarządem 
Gminy 87 ZNP zaprasza delegatów 
i delegatki Gminy, grypy przynależne 
do Gm. 87 ZNP, oraz całą Polonię 
do wzięcia udziału w przyjęciu 
gwiazdkowym, połączonym z loterią 
fantową, które odbędzie się w nie­
dzielę, 2 grudnia, w sali Dorman- 
Dunn American Legion Hall, 2127 W. 
Cermak Rd., o 2 po poł.

W programie gwiazdkowym we­
źmie udział skarbnik ZNP, Edward 
Moskal, a komitet zabaw przygotował 
wiele niespodzianek dla najmłod­
szych, m.in. wręczanie prezentów 
przez św. Mikołaja i przyjęcie. — 
Zarząd Gminy 87 ZNP, Komitet Za­
baw Gminy 87 ZNP.
Posiedzenie

Klub Żmigród zawiadamia swoich 
członków i członkinie, że posiedzenie 

Posiedzenie Wyborcze 
Grupy 1776 ZNP

Posiedzenie wyborcze Tow. Wol­
ność, Grupa 1776 ZNP, odbędzie się 
we wtorek, 4-go grudnia, o godz. 8 
wiecz. w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia 
i załatwienia, członkowie więc pro­
szeni są o licne przybycie.

S. Bogobowicz, prez. 
S. Pacocha, sekr. prot.

Posiedzenie Wyborcze 
Grupy 768 ZNP

Posiedzenie wyborcze połączone z 
instalacją nowych władz Tow. Niepo­
dległość, Grupa 768 ZNP odbędzie się 
w poniedziałek, 10 grudnia, o 7:30 
wiecz., w sali Słowackiego, 1700 W. 
48 ulica.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie, ażeby nowy zarząd i ko­
mitety Grupy na 1980 r. zostały wy­
brane. Po posiedzeniu poczęstunek. 
— K. Jasiński, prez.; J. Molek, sekr. 
prot.

Posiedzenie 
Gminy 143 ZNP

Miesięczne posiedzenie Gminy 143 
ZNP odbędzie się w poniedziałek, 3 
grudnia, o 7:30 wiecz., w sali J. Sło­
wackiego, 1700 W. 48 ulica.

Delegaci i delegatki proszeni są 
o liczne przybycie. — E. Bodnicki, 

Bilety w zwykłych miejscach przedsprzedaży lub telefonicznie HU 6-8399 wyborcze odbędzie się w niedzielę, prez.; R. Kolpacki, sekr.

M.

2 grudnia, w sali, pnr. 1902 S. Lea­
vitt, o 2 po poł.

Pragnie Korespondować
Uczeń Liceum Ogólnokształcącego 

w Zielonej Górze pragnie nawiązać 
korespondencję w jęz. angielskim z 
rówieśnikami w Stanach Zjednoczo­
nych. Ma lat 17 i interesuje się fo­
tografią, muzyką młodzieżową, kultu­
rą i historią Dalekiego Wschodu, 
judo i karate. Również chciałby ko­
respondować w jęz. polskim z Ame- 
raninami polskiego pochodzenia. Li­
sty kierować należy na adres An­
drzej Żywień, 65-536 Zielona Góra, 
ul. Gwardii Ludowej 10-34, Polska.

Niedzielna Impreza 
Szkoły w Hammond

Celem zasilenia kasy szkoły języka 
polskiego prowadzonej pod egidą 
Gminy 49 ZNP Okręg XV ZNP urzą­
dza skromną imprezę w niedzielę, 
2 grudnia, o 2 po poł. W ramach 
imprezy podany będzie obiad i od­
będzie się krótki program okoliczno­
ściowy. Bilęty w cenie $5 od osoby 
można nabyć u Tadeusza Wachel i 
Donny Lukiańczyk w East Chicago, 
w Hammond u Tadeusza Pawińskiego 
i w Calumet City u Marii Borek. 
Bilety będą też do nabycia przy wej­
ściu na salę.

Wszyscy miłośnicy i przyjaciele 
szkoły języka polskiego w Hammond 
proszeni są o poparcie i udział w im­
prezie. Spotkanie odbędzie się w sali 
Polskich Weteranów przy 241-43 Gost- 
lin w North Hammond.

Kissinger
Bliżsi znajomi Henry Kissinger nie 

mają wątpliwości, że wołał by on zno­
wu być sekretarzem stanu niż sena­
torem ze stanu New York, Jest on 
gotów pracować dla każdego republi­
kańskiego kandydata na prezydenta, 
(choć czułby się nie najlepiej z Rea­
ganem), byle zapewnić sobie powrót 
do Departamentu Stanu.

Zebranie Zarządu 
Wydziału K.P.A.

Kongres Polonii Amerykańskiej, 
Wydział na stan Illinois zawiadamia, 
że miesięczne zebranie zarządu Wy­
działu odbędzie się w pierwszy ponie­
działek miesiąca, 3-go grudnia, w 
sali Koła SPK Nr 31, 3242 N. Pułaski 
Rd. Początek zebrania o 7:30 wiecz.

Apelujemy do wszystkich członków 
Zarządu o przybycie ze względu na 
ważność spraw, które będą omawia­
ne. — A. Rychlińska, prez.

Zebranie 
Ligi Politycznej

Zebranie Polsko-Amerykańskiej Li­
gi Politycznej odbędzie się w środę, 
28 listopada, w sali Polish American 
Council, 2905 N. Milwaukee, o godz. 
7:30 wiecz. Wszyscy delegaci i dele­
gatki proszeni są o przybycie na to 
zebranie, ponieważ będzie ono ostat­
nie przed świętami. Po załatwieniu 
bieżących spraw dla uczestników ze­
brania poczęstunek świąteczny. — E. 
Nowak, prez.; J. Cieśla, sekr.

Posiedzenie Wyborcze 
Tow. Rat. Kwików

Posiedzenie wyborcze Tow. Ratun­
kowego Kwików odbędzie się w nie­
dzielę, 2 grudnia, o 2:30 po poł., w 
sali 5814 W. Fullerton Ave.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
obecność. Poza wyborem nowego za­
rządu jest wiele ważnych spraw do 
załatwienia, m.in. zabawa karnawa­
łowa. — F. Banek, prez.; Cz. Wal­
czak, sekr.

Biura Prawne 
Johna Rokacza 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami 
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

726-3753

Posiedzenie 
Gminy 91 ZNP

Zawiadamiamy, że miesięczne po­
siedzenie Gminy 91 ZNP odbędzie się 
w środę, 28 listopada, w sali SPK, 
3242 N. Pulaski Rd., początek o godz. 
7:30 wiecz.

Ponieważ będzie to ostatnie posie­
dzenie w tym roku, wszyscy delegaci 
i delegatki proszeni są o przybycie.

A. Pestrak, prez. 
S. Kaldus, sekr: prot.

Posiedzenie Wydz. Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 13 ZNP połączone z Opłatkiem 
odbędzie się w czwartek, 6 grudnia, 
w sali E. Moskala, 5639 N. Milwau­
kee, początek o 6 wiecz.

Progrąm bożonarodzeniowy roz- 
pocznie się o 7 wiecz. i w ramach 
jego przewidziane jest łamanie się 
opłatkiem, kolacja wigilijna oraz skła­
danie życzeń. Wszystkie delegatki bę­
dą mile widziane. — K. Pytel, kom.; 
E. Tragarz, sekr.

Train To Be An
ARMED CHECK CASHIER

ON ARMORED TRUCK
Friday only, or Wednesday, Thursday and Friday. Must 
be over 21, dependable, honest, accurate and clean cut. 
Lie test for bond. Must by available for 1 year or 
more. Must have another job. Good future and promotions, 

call for application

THILLENS CHECASHERS
• 743-5140

Posiedzenie Wyborcze 
Grupy 1776 ZNP

Posiedzenie wyborcze tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP odbędzie się we wto­
rek, 4-go grudnia, o 8 wiecz., w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia 
i załatwienia, członkowie więc pro­
szeni są o liczne przybycie. — S. 
Bogobowicz, prez.; S. Pacocha, sekr. 
prot.

“Gwiazdka” Dla Dzieci 
Grupy 1474 ZNP

Tow. Wiara i Ojczyzna, Grupa 
1474 ZNP podaje do wiadomości, że 
“Gwiazdka” dla dzieci zamiast w 
trzecią odbędzie się w drugą niedzie­
lę miesiąca, tj. 9 grudnia, w sali 
SWAP, 6005 W. Irving Park, o 1:30 
po poł.

W programie przyjęcie dla dzieci, 
św. Mikołaj, śpiewanie kolęd. W tym 
dniu nie będzie normalnego miesię­
cznego posiedzenia Grupy. Załatwia­
ne będą tylko najważniejsze spra­
wy i przyjmowane składki ubezpie­
czeniowe. Popołudnie to będzie prze­
de wszystkim dla dzieci. — I. 
Szczech, koresp.

Posiedzenie 
Grupy 712 ZNP

Miesięczne posiedzenie Tow. Obro­
na Polski, Grupa 712 ZNP odbędzie 
się we wtorek, 4 grudnia, o 7 wiecz., 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee.

Członkowie proszeni są o liczne 
przybycie. - E. Grysztar, prez.; J. 
Armatys, sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 5 ZNP

Zebranie wyborcze Klubu Chicago, 
Grupa 5 ZNP odbędzie się we wto­
rek, 4 grudnia, o 7:30 wiecz., w sali 
pnr. 3420 N. Long Ave. — A. Gęsior, 
prez.; J. Zientara, sekr. prot.

Do Naszych 
Przyjaciół i Patronów

Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia — Tra­
dycyjnym zwyczajem — Dziennik Związkowy wyjdzie 
w PIĄTEK, 21 GRUDNIA br. (wydanie weekendowe) 

w odświętnej szacie i większej objętości, by dać 
okazję naszym pp. Kupcom, Klubom, Towarzystwom, 
Organizacjom złożenia życzeń Polonii.

Bogate wydanie świąteczne przyczyni się do 
utrzymania i będzie wyrazem czynnego poparcia 
polskiego czasopisma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń 
z życzeniami ułatwi przygotowanie specjalnego wy­
dania i zapewni ogłaszającym się lepsze miejsce.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezen­
tant ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosi­
my telefonować — 286-0141, ewent. pisać na adres-

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646 
nie później niż PIĄTKU 7 GRUDNIA br.

Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów 
technicznych nie będą mogły ukazać się w Specjalnym 
Wydaniu Świątecznym.

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

“Ziemia Obiecana”!
w kolorach dramat uczuciowy polecany tylko dla dorosłych. .., n 

to nie jest pornografia! Jg
Reżyser: Andrzej Wajda 

napisy i tytuł angielski "Land of Promise "
DZIŚ do czwartku włącznie tylko po jednym seansie o v 

7:15 wieczorem. Dla widzów którzy chcą zająć § 
lepsze miejsca, teatr i kasę otwieramy pół « 

godziny wcześniej! K

Milford

/ PREMIERA! "
Mianowany do nagrody 

Sk OSCAR’a w Hollywood 
jako najlepszy film 

zagraniczny Grand Prix 
na festiwalach w Moskwie 

W i w Chicago!
Głośna powieść 

laureata nagrody NOBLA 
» Władysława Reymonta
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ PtM ZTE 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25f

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendow e
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30t

Skandaliczne Uzasadnienie
Mała, ale hałaśliwa grupka adwokackich 

kudłaczy, uzurpująca sobie prawo wyrokowa­
nia o kwalifikacjach kandydatów na sędziów, 
Chicago Council of Lawyers, wystąpiła prze­
ciw kandydaturze sędziego Franciszka Lorenza 
do nominacji na sędziego Sądu Najwyższego 
Illinois. Ostatecznie możnaby machnąć na to 
ręką, bo to radykalne, zaślepione środowisko 
nie jest partnerem do sensownych debat, a 
w porównaniu do Chicago Bar Association 
jest po prostu zerem. Co jednak skłania nas 
do zajęcia stanowiska przeciwko Chicago 
Council of Lawyers to skandaliczne uzasadnie­
nie negatywnej postawy tej grupki wobec kan­
dydatury sędziego Lorenza, uznanego przez 
Chicago Bar Association za “qualified” i “re­
commended”.

Dla Chicago Council of Lawyers Lorenz jest 
“uqualified”, z uwagi na jego służbę partyjną 
oraz . . . “polskie pochodzenie”. Tak to 
ujął nastawienie tej grupki radykałów dzien­
nik “Sun-Times” we wtorkowym wydaniu.

Człowiek przeciera oczy ze zdumienia, czy­
tając takie uzasadnienie odrzucania kandyda­
tury Lorenza. Zdumienie to pogłębia się, gdy 
następnie czytamy, że Chicago Council of Law­

yers uznało dwóch innych kandydatów za 
“outstandint”. Kogo? Sędziego żydowskiego 
pochodzenia, Seymour F. Simon i sędziego 
greckiego pochodzenia, John J. Stamos.

Co powiedzieliby antypolscy zaślepieńcy, je­
śli ktoś wysunąłby sprzeciwy wobec popie­
ranych przez nich kandydatów, podając na 
uzasadnienie, że są oni “niewykwalifikowani”, 
ponieważ jeden jest Żydem, a drugi jest Gre­
kiem? Do tego obaj przecież w swojej karierze 
publicznej też byli długi czas na usługi partii 
Demokratycznej i tylko dzięki tym usługom 
zostali nagrodzeni nominacjami do stanowego 
Sądu Apelacyjnego.

Chicago Council of Lawyers jest grupą anty- 
amerykańską, ponieważ sieje nienawiść na tle 
narodowościowym. Trzeba napiętnować sta­
nowisko tej organizacyjki, skupiającej anty­
polskich zaślepieńców.

W organizacyjce tej — co też trzeba powie­
dzieć wyraźnie — poważne wpływy mają ra­
dykalne elementy żydowskiego pochodzenia. 
Ich antypolskie nastawienie jest dobrą ilustra­
cją dla oceny tego środowiska. I to trzeba 
przekazać do wiadomości ogółu wyborców pol­
skiego pochodzenia.

Optymistyczne Przepowiednie
“The U.S. Washington Letter” przepowiada 

lepsze czasy, ale nie zaraz. Do 1982 r. bę­
dziemy borykali się z recesją, niedoborem 
paliwa i inflacją. Po kilku latach “chudych” 
będziemy “szczuplejsi, twardsi i skromniejsi”. 
Czekają nas zasadnicze zmiany: mniejsza za­
leżność od importowanej ropy, mniejsza in­
flacja i mniejsza ingerencja rządu w nasze 
sprawy.

Po kilku latach borykania się z trudno­
ściami i stukania dróg wyjścia, zdobędziemy 
się na zrównoważenie budżetu i zmniejszenie 
marnotrawstwa, nie tylko funduszów federal­
nych, ale także w gospodarce prywatnej. No­
wy system podatkowy nie zostawia wiele na 
inwestycje i “karze” oszczędzających. Zerwa­
nie z filozofią, która jest podstawą obecnego 
systemu podatków, będzie jedną z najważniej­
szych zmian jakie zajdą w najbliższych latach. 
Celem nowego systemu będzie gromadzenie 
kapitałów na modernizację istniejących i bu­
dowę nowych zakładów przemysłowych.

Wraz ze “starzeniem się” społeczeństwa, 
świat pracy będzie bardziej dojrzały i spo­
kojniejszy niż obecnie. Dzięki “starszym dło­
niom” i nowszym maszynom wzrośnie wy­
dajność pracy. Rzucenie większych sum na 
badania naukowe doprowadzi do rozwinięcia

nowej technologii, udoskonalenia istniejących 
oraz wynalezienie nowych produktów. Nawet 
małe firmy zaczną posługiwać się kompute­
rami.

Młodzi robotnicy poniżej 30 lat, którzy obe­
cnie stanowią 40 procent świata pracy w 1989 
r. będą stanowili 33 procent. Zmniejszy się 
więc bezrobocie, ponieważ co roku mniejsza 
liczba młodych robotników będzie wchodziła 
na rynek pracy. Po krótkim zastoju ruch 
budowlany pobije poprzednie rekordy.

Obok optymistów nie brak pesymistów. Spo­
ra grupa ekonomistów obawia się załamania 
systemu bankowego, lat zastoju i depresji, nie 
tylko w Stanach Zjednoczonych, ale w całym 
wolnym świecie. Gdy dodamy do tego dener­
wujące wiadomości z Iranu, zapowiedzi, że 
inflacja w przyszłym roku wyniesie ponad 10 
procent, cena benzyny może dojść do $2 za 
galon i będzie jej za mało, otrzymamy obraz 
ponury, nie zachęcający do planowania przy­
szłości. Dla zdrowia psychicznego warto po­
cieszyć się przepowiedniami optymistów, któ­
rzy spodziewają się nadejścia lepszych czasów 
po roku 1982. Nie wiemy, kto ma rację, ale 
do 1982 r. nie jest daleko i ci, którzy do­
żyją — dowiedzą się, czyje przepowiednie stały 
się rzeczywistością.

Szkodliwe Pomysły
Trzeba powrócić do sprawy szkodliwych po­

mysłów desegregacyjnych w szkolnictwie Chi­
cago, ponieważ usiłuje wmieszać się w tę 
sprawę czynnik doradczy, utworzona przez 
Kongres w 1957 r. Commission on Civil Rights.

Komisja ta uważa, że sprawa desegregacji 
w szkolnictwie powinna być rozszerzona na 
całą metropolię chicagoską, gdyż na tym ob­
szarze biała młodzież szkolna stanowi prze­
wagę. Wygląda więc na to, że te wszystkie 
konflikty, kłopoty i trudności, jakie występują 
w chicagoskim szkolnictwie z racji narzucania 
mu przez czynniki federalne przymusowego 
przewożenia dzieci szkolnych dla uzyskania 
równowagi rasowej w szkołach, mają być prze­
niesione na cały obszar metropolii chicago- 
skiej. Tylko tego nam potrzeba!

Gdy czyta się uzasadnienie stanowiska owej 
Commission on Civil Rights, nie można po­
zbyć się wrażenia, jak oderwane od życia jest 
to stanowisko. Uzasadnienie to jest kłębo­
wiskiem frazesów, przesłaniających rzeczywi­
stość życia. Co jednak jest niepokojące w tym 
pustosłowiu to nawoływania, aby władze szkol­
ne, Kongres i sądy wmieszały się w rozwią­
zywanie lokalnych problemów szkolnych. Prze­
cież to już dzieje się, a opłakane skutki tych 
ingerencji występują z całą wyrazistością.

Narzucanie przez czynniki administracyjne 
i sądowe rozwiązań desegregacyjnych jest je­
dynie pogłębianiem konfliktów i trudności w 
zakresie znalezienia sensownych rozwiązań. 
Mechaniczne stosowanie “wzniosłych”, teore­
tycznych założeń socjologów czy też wyz­
nawców przemieszania rasowego młodzieży 
szkolnej, jest metodą jedynie wywołującą opo­
ry i sprzeciwy i to nie tylko ze strony bia­
łych rodziców. Przecież środowiska Latinos 
nie chcą rozpływać się w wieloetnicznej mie­
szance, a i wśród ludności murzyńskiej co­
raz częściej odzywają się głosy sprzeciwów

wobec narzucanej desegregacji. I jedynie “zbaw­
cy” interesów społecznych chcą wciąż sięgać 
po metody i środki przymusu desegregacyj- 
nego.

W stanowisku Commission on Civil Rights 
szczególnie niepokojące jest nawoływanie, aby 
sprawę desegregacji w szkolnictwie łączyć z 
przyznawaniem federalnych funduszów na 
utrzymywanie i prowadzenie systemów szkol­
nych. A więc oporne czynniki szkolne były­
by “karane” wstrzymywaniem funduszów fe­
deralnych. Na jakiej niby podstawie prawnej? 
I czy w dążeniu do osiągnięcia desegregacji 
mają następować uderzenia w samo istnienie 
szkolnictwa? Czy to ma być cena za wątpliwej 
wartości “equality of opportunity” w kształ­
ceniu młodzieży amerykańskiej?

To i Owo
Ron Grinham w Sydney zamknął się w du­

żym szklanym pojemniku wraz z 105 strasz­
nie jadowitymi pająkami. Przez 4 godziny 
bronił się przed nimi — jednym narzędziem 
walki jakie posiadał — niewielką szczoteczką.

Dokonał tego wyczynu w ramach “tygodnia 
kontroli szkodników”, aby zwrócić uwagę spo­
łeczeństwa na najniebezpieczniejsze na świecie 
pająki zwane “Funel-Webs”, których ukąszenie 
jest śmiertelne.

W Rawalpindi (Pakistan) znowu dwóch męż­
czyzn dostało publicznie baty za nagabywanie 
dziewcząt; do tego sąd wojskowy skazał ich 
na rok więzienia. Inny dostał baty za obraź- 
liwe uwagi skierowane pod adresem studentki. 
Ogólnie, odkąd prezydent generał Zia Ul Haq 

dał swej armii wolną rękę co do wydawania 
wyroków, ponad 50 osób już dostało publicznie 
po 30 batów każda.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

/JVN1

O Forum 
Dla Narodów 

Bezpaństwowych
THE NEW YORK TIMES. - An­

drew. Young wygłosił wiele kontro­
wersyjnych uwag, ale jedna z nich 
zasługuje, według mnie, na szczegól­
na uwagę. Oświadczył on, że Pales­
tyńczycy są siłą w świecie i że 
bez względu na zapatrywania nie 
można tej siły ignorować. Muszą ist­
nieć środki komunikacji i metody, 
które umożliwiłyby Palestyńczykom 
wypowiedzenie się inaczej niż w for­
mie terroryzmu, stwierdził Young.

Ta sama koncepcja ma, oczywiście, 
zastosowanie w wypadku innych ru­
chów nacjonalistycznych, nie posia­
dających swego forum prawnego, i 
— konsekwencji, zmuszonych do ucie­
kania się do nielegalnych oraz ter­
rorystycznych metod propagowania 
swych idei.

Kurdowie, na przykład, uczestniczą 
od dawna w walce z Iranem i Ira­
kiem o pewien stopień autonomii. 
Rząd hiszpański jest celem ataków 
baskijskiej walki nacjonalistycznej. 
W styczniu w ZSRR skazano trzech 
młodych Ormian na śmierć, osten­
tacyjnie, za podłożenie bomby w mo­
skiewskim metrze, chociaż ich praw­
dziwym przestępstwem była “agita­
cja antysowiecka” oraz “tendencje 
nacjonalistyczne”. Lista działaczy 
nacjonalistycznych, agitatorów, ter­
rorystów — bez względu na to, jak 
się ich nazywa — wydaje się ciągnąć 
w nieskończoność: Irlandczycy, Chor­
waci, Litwini, Walijczycy, Kataloń- 
czycy, Serbowie ltd., itd.

Akcja Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, zmierzająca do zezwolenia 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny na 
udział w “dyskusjach poświęconych 
kwestii palestyńskiej” mogła się była 
stać przełomowym momentem dla 
narodów bezpaństwowych, przyzna­
jąc im forum, z którego mogliby 
wygłaszać opinie na temat prawa 
do samostanowienia. Zapraszając 
PLO do Zgromadzenia Ogólnego, Na­
rody Zjednoczone pogwałciły własny 
statut, który mówi: “Zgromadzenie 
Ogólne może dyskutować jakiekol­
wiek sprawy związane z zachowaniem 
pokoju i bezpieczeństwa międzynaro­
dowego, wniesione na forum przez 
(państwo) członkowskie ONZ lub przez 
Radę Bezpieczeństwa, albo przez pań­
stwo, które nie jest członkiem Naro­
dów Zjednoczonych”, jeśli uczestni­
czy ono w dyspucie.

Ani PLO, ani też naród palestyń­
ski nie są członkami lub nieczłonka- 
mi Narodów Zjednoczonych. Przemó­
wienie Jasera Arafata na forum Zgro­
madzenia Ogólnego oraz udział PLO 
w debacie nie stworzyły precedensu 
dla innych ruchów narodowych. Je­
śli jednak Zgromadzenie Ogólne mo­
gło złamać własny regulamin i uznać 
naród bezpaństwowy, dlaczego nie 
uznać ich wszystkich i nie zapewnić 
im forum, z którego mogłoby dać 
upust swym żalom?

Jeśli Narody Zjednoczone uważają 
nieuznawanie bezpaństwowych naro­
dów za kardynalną i niezłomną re­
gułę prawa międzynarodowego, mo­
głoby rozpatrzyć stworzenie dodatko­
wego ciała ONZ, Forum Narodów, 
do którego mogłyby należeć wszystkie 
narody bezpaństwowe, zgłaszające 
zażalenia pod adresem faktycznych 
państw.

Jest to możliwe w myśl Artykułu 
22 Statutu ONZ, który stwierdza: 
“Zgromadzenie Ogólne może utwo­
rzyć takie organa podległe, jakie uwa­
ża za niezbędne w pełneniu swych obo­
wiązków”. Chociaż takie forum oka­
załoby się zapewne żenujące dla nie- 
tkórych członków ONZ, mogłoby słu­
żyć idei pokoju i bezpieczeństwa w 
świecie, orgraniczając nasilenie ak­
tów terrorystycznych różnorodnych 
grup nacjonalistycznych.

Jeśliby istniało Forum Narodów, 
Palestyńczycy i inne narody mogły­
by przedstawić światu swe sprawy 
oficjalnie, nie uciekając się do uży­
wania przemocy i terroru.

Narody czując, że nie ma dla nich 
nadziei, odwołują się do desperackich 
środków.

Oficjalne forum pod auspicjami 
ONZ zastąpiłoby w pewnym stopniu 
desperację nadzieją.

Pierre Papazian

Myśl
— Są ludzie, których uprzejmość 

gorsza jest od arogancji.
(Czechow)

Kłopotliwa Data
Radio Wolna Europa poświęciło jed­

ną ze swoich audycji nadawanych 
do Polski wydawnictwu “Druga Woj­
na Światowa”. Są to zeszyty histo­
ryczne publikowane przez Krajową 
Agencję Wydawniczą. Zawierającą 
dokumentację, materiały archiwalne, 
mapy, wykresy, fragmenty rozkazów, 
fotografie, relacje, a więc inicjatywa 
to nowa na polskim rynku księgar­
skim, choć od dawna praktykowana 
na Zachodzie. Poniżej tekst audycji 
RWE.

Pierwszy zeszyt wydawnictwa uka­
zał się przed kilkunatu miesiącami, 
nosił tytuł “Marsz ku wojnie” i koń­
czył się na 31 sierpnia 1939 r.

Naczelny Redaktor Wydawnictwa 
zapewniał wówczas w wywiadzie 
udzielonym pismu “Za wolność i Lud”, 
że następne zeszyty będą się ukazy­
wały w księgarniach i kioskach Ru­
chu mniej więcej co sześć tygodni.

Od ogłoszenia tego wywiadu minął 
ponad rok — dokładnie trzynaście 
miesięcy. Dopiero po takiej długiej 
przerwie wypuszczono na rynek dru­
gi zeszyt, zatytułowany “Wojna 
obronna Polski”.

Jest to rzeczywiście masowe wy­
dawnictwo. Dwieście tysięcy nakładu, 
dwa razy tyle co zeszyt pierwszy! 
W stopce redakcyjnej znajduję wszy­
stko, co się w niej powinno znaleźć: 
objętość, ile arkuszy drukarskich, nu­
mer produkcji, skład, druk i oprawa, 
papier klasy trzeciej, rola osiemdzie- 
sięciocztero centymentrowa, numer 
zamówienia, wysokość nakładu, cena 
— złotych czterdzieści. Jednego tylko 
nie ma: daty wydania.

Jeszcze pierwszy zeszyt miał daty. 
Można się było dowiedzieć, że go 
oddano do składu w grudniu 1977 
r., podpisano do druku dopiero w ma­
ju 1978 r., a druk ukończono już bły­
skawicznie, bo w czerwcu.

Żadnych takich informacji nie po- 
daje się w zeszycie drugim. Zupełnie 
zrozumiałe, dlaczego. Wyszłoby na 
jaw, że władze polityczne PRL i dzia­
łająca na ich polecenie cenzura po­
trzebowały roku czasu, żeby zatwier­
dzić wydawnictwo do druku.

Co takiego jest w tym zeszycie 
drugim, że całymi miesiącami nie 
mogły z niego wybrnąć najtęższe par­
tyjne głowy?

Jest w nim pewna data, z którą 
propaganda PRL nie może sobie po­
radzić ł— i nigdy z nią sobie nie 
poradzi.

Na ten zeszyt wydawnictwa “Dru­
ga Wojna Światowa” przypada sie­
demnasty września — dzień wkrocze­
nia Armii Czerwonej do Polski przed 
czternastu laty, zbrojny najazd doko­
nany w chwili gdy Polska resztkami 
sił broniła się przed hitlerowskim na­
jeźdźcą.

Różnie pisano o tej sprawie w 
środkach przekazu PRL. W okresie 
stalinowskim posuwano się do wy­
chwalania Związku Radzieckiego, że 
nareszcie rozprawił się wówczas z tak 
zwaną “polską burżuazją”. Później 
były długie lata, kiedy to wokół 17 
września panowało wstydliwe milcze­
nie, nie wolno było jej przypominać 
publicznie ani o niej pisać. Ogranicza­
no się do lakonicznych wzmianek w 
wydawnictwach specjalistycznych i 
encyklopediach. Ostatnio przed tego­
roczną, czterdziestą rocznicą, prasa 
PRL wystąpiła z artykułami, w któ­
rych próbowano dać usasadnienie dla­
czego to zbrojne wkroczenie Armii 
Czerwonej na ziemie Rzeczypospoli­
tej było posunięciem słusznym i w 
ostatecznym efekcie dla Polski nie­
zmiernie korzystnym. “Sztandar Mło­
dych”, “Dziennik Ludowy”, “Życie 
Warszawy” wysunęły tezę, że Związ­
kowi Radzieckiemu chodziło o wzglę­
dy strategiczne, o odsunięcie granicy 
z hitlerowskimi Niemcami, o zyskanie 
czasu w celu przygotowania własnych 
sił do konfrontacji z Trzecią Rzeszą.

Jest to teza nie nowa, propagowana 
w okresie tak zwanego kultu jedno­
stki jako dowód kunsztu militarnego 
i zdolności, przewidywania wielkiego 
wodza — Stalina.

Ta teoria rozlatuje się jednak na­
tychmiast gdy się przypomni fakty: 
szybkość z jaką hitlerowskie Niemcy 
odnosiły sukcesy przez pierwszy okres 
wojny z Rosją. Okazało się, że Ro­
sja była do wojny kompletnie nie 
przygotowana a jej najwyższe do­
wództwo nię wierzyło do końca w 
zbliżający się atak sprzymierzonych 
z Moskwą wojsk Trzeciej Rzeszy.

Redaktorzy wydawnictwa “Druga 
Wojna Światowa”, którego kolejny 
zeszyt tak długo oczekiwał zezwolenia 
na druk, zrezygnowali w ogóle z 
karkołomnej teorii o “genialnym stra­
tegicznym posunięciu Stalina”, i to w 
dodatku — rzekomo korzystnym dla 
Polski. Dla tej samej Polski, dla któ­
rej najazd sowiecki oznaczał prze­

cież -początek martyrologii narodu 
z przyczyny wschodniego sąsiada . . . 
O “korzyściach” dla Polski tym ra­
zem się więc nie mówi. Natomiast 
powróciła inna moskiewska teoria, 
także już swego czasu propagowa­
na w PRL: że Armia Czerwona wkro­
czyła na wschodnie tereny Rzeczy­
pospolitej, by zapewnić spokój tam­
tejszym mieszkańcom, pobratym­
com.

Takie uzasadnienie pojawiło się, do­
dajmy, już w oświadczeniu złożonym 
przed ponad czterdziestu laty przez 
ministra spraw zagranicznych ZSRR 
Mołotowa. Z dokumentów i wiarygod­
nej relacji ówczesnego niemieckiego 
ambasadora w Moskwie Schulenber- 
ga wynija jasno, że uzasadnienie wy­
myślono na Kremlu po to, by inter­
wencję sowiecką uczynić strawną dla 
własnej ludności. Powołuje się jednak 
na nią także i . . . polskie wyda­
wnictwo! Ale jak to robi?

Dwukrotnie tylko wspomina zeszyt 
pod tytułem “Wojna obronna Polski” 
o wejściu Armii Czerwonej na ziemie 
Rzeczypospolitej. Po jednym zdaniu 
za każdym razem. Tak, jakby to była 
nic nie znacząca spraw, mało ważny 
epizod w historii wojny. Jakby to by­
ło normalne i naturalne w europej­
skich stosunkach międzynarodowych, 
że jeden sąsiad napada na drugiego, 
że wojska jednego kraju wkraczają 
na tereny drugiego kraju i to wyko­
rzystując moment zmagań na śmierć 
i życie z innym najeźdźcą! Jakby 
okupacja cudzych ziem była czymś 
tak oczywistym i codziennym, że po 
prostu nie warto poświęcać jej miej­
sca! Jakby interwencja zbrojna nie 
stanowiła dla napadniętego kraju w 
ogóle żadnego problemu: no wkroczy­
ła sobie do Polski Armia Czerwona, 
i co z tego?

A po co wkroczyła — cytuję: “za­
rządzenia podjęte dla ochrony ludno­
ści Zachodniej Ukrainy i Zachodniej 
Białorusi”. Koniec cytatu.

Niesposób oprzeć się uwadze: jeśli 
to tak było; jeśli tylko temu celowi 
służyły owe, jak je wydawnictwo okre­
śla, “zarządzenia” dlaczego przez ty­
le lat o tym “szlachetnym” geście 
ZSRR w ogóle nie wolno było mó­
wić?

I dlaczego Armia Czerwona po wkro­
czeniu na te tereny przystąpiła do 
wywózki Polaków?

. . . Oto pułapki, na jakie natych­
miast natrafia każdy partyjny autor, 
gdy chce, albo gdy mu każą, poru­
szyć sprawę 17 września 1939 r. Z 
tego partia nie może wybrnąć. Nie 
pomaga przetrzymywanie manu­
skryptów w cenzurze przez ponad 
trzydzieści miesięcy...

Kłamstwo ma krótkie nogi, i mści 
się.

Uzasadnione Potrącenie 
Podatkowe

Interesującą decyzję wydała Inter­
nal Revenue Service odnośnie potrą­
cenia z sum do opodatkowania wydat­
ku firmowego, poniesionego przez 
kompanię przemysłową dla wypłace­
nia okupu porywaczom. Nazwa firmy 
nie została ujawniona.

Porwany został z domu wiceprezes 
i współwłaściciel firmy. Porywacze 
zażądali okupu (nie ujawniono w jakiej 
wysokość) i okup ten złożyła firma, 
gdyż prezes firmy jest bratem porwa­
nego i przekonał dyrekcję o potrzebie 
zapłacenia okupu. Sumę wypłaconą 
potrącono z sum do opodatkowania.

Oczywiście agent IRS zakwestiono­
wał tę sumę i sprawa została przeka­
zana do centrali IRS. Centrala wydala 
orzeczenie:

Porwany uznany został jako “klu­
czowy czynnik”, a jego obecność w 
firmie należy uznać z “a vital asset”. 
To też wypłacenie okupu uznane zo­
stało przez IRS “za usprawiedliwiony 
wydatek” a firma mogła potrącić 
sumę okupu od podatku.

Niezadowolenie z CIA
Biały Dom Wyraził niezadowolenie z 

pracy CIA, która ma dostarczać in­
formacji, niezbędnych do podejmowa­
nia trafnych decyzji. Gdy zastana­
wiano się, jak zareagować na okupa­
cję amerykańskiej ambasady przez 
motłoch w Iranie, prez. Carter zwró­
cił się do CIA o informacje o człon­
kach Rady Rewolucyjnej, która w 
imieniu Khomeiniego rządzi Iranem. 
CIA nie było w stanie udzielić wy­
czerpujących informacji.

Nic dziwnego. CIA zostało zniszczo­
ne przez liberalną prasę i liberalnych 
członków Kongresu, ograniczone w 
działalności, oplute i wyśmiane przez 
swoich. Śledztwa i rewelacje pra­
sowe podkopały zaufanie do agencji 
wywiadów sprzymierzonych, które 
odmawiają współpracy.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
— ZYGMUNT P RORIN ----

ROZGRYWKI PUCH ARO WE 
O DRUŻYNOWE 

MISTRZOSTWA U.S.A.
Władze piłkarskie Stanu Illinois po­

dały do wiadomości pierwsze loso­
wanie w Pucharach o drużynowe Mi­
strzostwo Stanów Zjednoczonych w 
piłce nożnej. Pierwszy puchar to 
Amateur Cup, drugi to t.zw. Open 
Cup. Jak sama nazwa wskazuje w pu­
charze Amatorskim grać mogą tylko 
drużyny, które składają się wyłącznie 
z amatorów. Jeśli w drużynie jest 
kilku zawodowców, to w powyższym 
pucharze nie mogą oni brać udziału.

* * *
W Pucharze “Open Cup”, udział 

mogą brać drużyny, w których skła­
dzie są tak amatorzy jak i zawo­
dowcy. W tym pucharze nie grają 
stuprocentowo zawodowe drużyny, 
jak np. Chicago Sting, a głównie dla­
tego, iż są to zespoły, które‘obecnie 
są “nie-w-sezonie”. Z terenu Stanu 
Illinois w Pucharze Open Cup zgło­
siły się następujące drużyny: Lions, 
Kickers, Eagles, Adria, Croatans, Ma­
roons. Rozgrywki rozpoczną się na 
wiosnę 1980 roku w następującym 
zestawieniu: Adria — Croatans, Kic­
kers — Eagles, oraz bez meczu do 
następnej rundy przechodzą: Lions 
i Maroons.

* ♦ ♦
W Amateur Cup zgłosiły się nastę­

pujące drużyny: Maroons, Schwaben, 
Wisła, San Francisco, Green-White, 
Kickers, Liths, Eagles W.I. Jets (ze­
szłoroczny mistrz stanu Illinois w 
Amateur Cup). Według losowania dru­
żyny grać będą w następującym ze­
stawieniu: Liths — Kickers, San 
Francisco — Green-White, Schwaben
— Maroons, W.I. Jets — Eagles oraz 
Wisła ze zwycięzcą meczu San Fran­
cisco — Green-White.

* * *
W Pucharze Amateur Cup dwa me­

cze rozegrane zostaną w 1979 roku 
(W.I. Jets — Eagles i Liths — Kic­
kers), następne mecze rozegrane zo­
staną w 1980 roku po 15-tym lutym. 
Komisarzem rozgrywek na stan Illi­
nois jest Jerry J. Fajkus, a komi­
sarzem rozgrywek pucharowych na 
Stany Zjednoczone jest mieszkający 
w Chicago — Frank Kracher.

* ♦ *

Z KL UBU SPORTO WEGO 
A.A.C. EAGLES

Kierownictwo klubu sportowego 
Eagles zaprasza wszystkich chętnych 
chłopców w wieku 10-12 lat na tre­
ningi drużyn trampkarzy, które odby­
wają się w Kościuszko Park w każdy 
wtorek od godziny 6 do 8-ej wieczo­
rem. Treningi są prowadzone przez 
fachowego instruktora piłkarskiego.

Wszystkich miłośników dobrej za­
bawy, kierownictwo klubu zaprasza 
serdecznie na tradycyjny bal sylwe­
strowy. Po wielkim sukcesie w ubieg­
łym roku spodziewana jest wielka 
frekwencja, dlatego uprasza się o 
wcześniejsze rezerwacje, dzwoniąc 
wieczorami na 252-9551. Do tańca grać 
będzie doborowa orkiestra NOVA, 
dycyjne spotkanie z “Mikołajem”, 
które odbędzie się w dniu 16 grudnia 
w lokalu klubu. Początek o godz. 
4-ej po południu. Spotkania z Miko­
łajem — rokrocznie cieszą się bardzo 
dużą popularnością wśród najmłod­
szej dziatwy tak i w tym roku nie 
zabraknie niespodzianek.

* * *

POLSKA - WĘGRY 1:0 
W ELIMINACYJM MECZU

W pierwszym eliminacyjnym me­
czu drużyn olimpijskich piłkarze Pol­
ski wygrali z Węgrami 1:0 (1:0). 
Bramkę w 2 min. — jak podaje spóź­
nione sprawozdanie — zdobył Marek 
Kusto. Polska wystąpiła w nastę­
pującym składzie: Stanisław Burzyń­
ski — Adam Topolski, Paweł Janas, 
Stefan Majewski, Rudolf Wojtowicz
— Henryk Miłoszewicz, Roman Wój­

cicki, Leszek Lipka — Tadeusz Mał- 
nowicz (od 59 min. Romuald Choj­
nacki), Roma Ogaza, Marek Kusto.

♦ * *
Depesza już na początku sprawoz­

dania podaje, że mimo zwycięstwa 
polska drużyna rozczarowała. Nie ta­
kiej gry oczekiwano we Wrocławiu, 
gdzie gospodarzami byli przecież Po­
lacy, a Węgrzy występowali jako go­
ście. Oglądając mecz — pisze spra­
wozdawca — odnosiło się wrażenie, 
że jest odwrotnie. Polacy zaatakowali 
wprawdzie z fantazją. Szybko zdoby­
li prowadzenie i co ciekawsze piłka­
rze zamiast cieszyć się z brmaki, 
nacierali dalej. Mogli nawet strze­
lić przeciwnikowi jeszcze dwa przy­
najmniej gole. Nie wyszło i . . . Wę­
grzy poczuli się panami sytuacji.

* * *
Znacznie lepiej wyszkoleni tech­

nicznie i bardziej zgrani stopniowo 
zdobywali przewagę. Nie przycho­
dziło im to wcale z trudnością, bo 
luk w polskim zespole był mnóstwo. 
A największą między napastnikami, 
a obrońcami. Później się ona nieco 
zatarła, bo wszyscy raczej grali w 
defensywie. Był to chyba podstawowy 
błąd w grze polskiego zespołu, który 
do końca meczu mimo usilnych bła­
gań z ławki trenerskiej nie został na­
prawiony.

* * *
Rewanżowe spotkanie rozegrane w 

Miskolcu — jak już podawaliśmy Po­
lacy przegrali 2:0 i tym samym zo­
stała przekreślona szansa udziału w 
turnieju olimpijskim 1980 roku.

* * *
POLSKA MŁODZIEŻ 

WYGRAŁA Z GRECJĄ 2:0
W towarzyskim meczu drużyn mło­

dzieżowych (do lat 21) Polska poko­
nała w Kaliszu Grecję 2:0 (0:0). Bram­
ki zdobyli: w 78 min. Witold Sikorski 
i w 83 min. — Krzysztof Jarosz. 
Polska drużyna grała w składzie: 
Henryk Bolesta — Krzysztof Jarosz, 
Andrzej Król, Adam Walczak, Janusz 
Koterwa — Marek Banaszkiewicz, 
Krzysztof Tochel (od 46 min. Jaro­
sław Konopka), Henryk Perlak (od 
46 min. Marek Chojnacki), Paweł 
Janduda, Jacek Nocko, Witold Sikor­
ski.

* * *

PLANY PIŁKARSKIE 
POLSKIEJ REPREZENTACJI 
Od 3 do 12 grudnia polska repre­

zentacja piłkarska wyjeżdża na trzy 
mecze do Grecji lub Hiszpanii. W 
przyszłym roku reprezentacja zamie­
rza rozegrać 12 spotkań o różnym sty­
lu gry z drużynami europejskimi, po­
łudniowo-amerykańskimi. Ponieważ 
są głosy, by grać z drużynami sil­
niejszymi, wysłano zaproszenie do 
Anglii, Niemiec Zachodnich, Belgii, 
Francji, Walii i ZSRR. W 1979 r. 
reprezentacja Polski rozegrała 14 
spotkań międzypaństwowych, wygry­
wając 9 razy, 4 remisy i 1 prze­
grana.

♦ ♦ ♦
GRZEGORZ LATO WE FRANCJI

Słynny piłkarz mieleckiej Stali — 
Grzegorz Lato, otrzymał zezwolenie 
Polskiego Związku Piłki Nożnej na 
przejście do klubu francuskiego FC 
Metz. Lato był — jak wiadomo — kró­
lem strzelców w czasie piłkarskich 
mistrzostw świata w 1974 roku. PZPN 
udziela zezwolenia na kontrakty za­
graniczne dopiero wówczas, gdy pił­
karz kończy 30 lat.

♦ ♦ ♦

PIŁKARZE IZRAELA 
W GRUPIE VI

Międzynarodowa Federacja Piłkar­
ska (FIFA) ogłosiła, że piłkarze 
Izraela będą rozgrywały mecze w 
w grupie VI strefy europejskiej eli­
minacji mistrzostw świata w 1982 ro­
ku. W grupie tej znajdują się po­
nadto: Szkocja, Szwecja, Portugalia 
i Irlandia Północna.

Od dyspozycji niesporzytego zawodnika mieleckiej 
Stali — Grzegorza Laty zależy zawsze bardzo wiele 
w meczach międzypaństwowych. Fot. j. Rozmarynowski.
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Nowa Seria Aresztowań 
Wolnościowców w PRL

RWE — Kazimierz Switoń, jeden 
z najbardziej szykanowanych przez 
policję działaczy demokratycznych 
został ponownie zatrzymany w dniu 
27 października. Po aresztowaniu na 
ulicy w Katowicach przewieziono go 
do Komendy MO i poddano kilku­
godzinnym przesłuchaniom. Wraz z 
nim zatrzymano przybyłych ze Szcze­
cina Irenę Piotrowicz i Mariana Brod­
nickiego, których zwolniono po sze­
ściu godzinach. Switoń natomiast prze­
bywał w areszcie śledczym przez 
czterdzieści osiem godzin.

W tym czasie w jego mieszkaniu 
przeprowadzono rewizję konfiskując 
pewną ilość papieru i kilka egzem­
plarzy pism ukazujących się poza 
zasięgiem cenzury. Było to postępo­
wanie niezgodne z obowiązującą pro­
cedurą prawną na co zwrócił nie­
dawno uwagę sąd rejonowy w War­
szawie, rozpatrujący sprawę Adama 
Wojciechowskiego czołowego działa­
cza Ruchu Obrony Praw Człowieka 
i Obywatela. Sąd stwierdził mianowi­
cie, że przeprowadzanie rewizji w 
czasie nieobecności osoby będącej 
właścicielem mieszkania stanowi po­
gwałcenie istniejących przepisów pra­
wnych.

Służba bezpieczeństwa w Katowi­
cach najwidoczniej tymi przepisami 
się nie krępuje i ustala własną pro­
cedurę szykanowania ludzi dla niej 
i dla partii niewygodnych. Stosuje 
też jak się dowiadujemy metody po­
gróżek i szantażu.

31 października prokurator rejono­
wy w Katowicach Edmund Gomułka 
przekazał Switoniowi swego rodzaju 
ultimatum. Powiadomił go mianowi­
cie, że jeżeli nie zaprzestanie swej 
działalności, grozi mu zamknięcie w 
zakładzie psychiatrycznym. W kołach 

demokratycznej opozycji przypomina 
się, że Kazimierz Switoń dwukrotnie 
już wtrącany do więzienia na pod­
stawie sfałszowanych zarzutów i raz

pobity do utraty przytomności przez 
kilku funkcjonariuszy służby bezpie­
czeństwa należy do ludzi szczególnie 
tępionych przez milicję.

Dopiero niedawno dowiedzieliśmy 
się też, że 27 października — nie 
bardzo wiadomo pod jakim tym ra­
zem pretekstem — zatrzymano we 
Wrocławiu na czterdzieści osiem go­
dzin trzech członków wrocławskiego 
Studenckiego Komitetu Solidarności: 
Leszka Budrewicza, Mariusza Wilka 
i Wiktora Grotowicza.

Z kraju doszły również wiadomości 
o nowych próbach zastraszenia czo­
łowego działacza Ruchu Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela i redaktora 
niezależnego miesięcznika “Opinia” 
— Andrzeja Czumy. 3 października 
w czasie nieobecności Andrzeja Czu­
my w mieszkaniu jego zjawiło się 
dwóch funkcjonariuszy służby bezpie­
czeństwa, którzy przeprowadzili dłuż­
szą jak to się nazywa profilaktyczną 
rozmowę z jego żoną. Oświadczyli 
jej, że według posiadanych przez nich 
informacji w dniu 11 listopada w 
związku z rocznicą odzyskania przez 
Polskę niepodległości w 1918 r. ma 
się odbyć manifestacja, którą orga­
nizuje lub w której ma wziąć udział 
Andrzej Czuma.

W związku z tym zapowiedzieli, że 
jeżeli do takiej manifestacji dojdzie 
Andrzej Czuma musi się liczyć z tym, 
że spotkają go surowe represje kar­
no-administracyjne i że obciąży to 
poważnie jego kartotekę.

Tego rodzaju pogróżki uznać nale­
ży za jeszcze jeden dowód samowo­
li aparatu bezpieczeństwa.

Dotychczas bowiem spontaniczne, 
patriotyczne manifestacje z okazji 
rocznic historycznych urządzane nie 
tylko zresztą w Warszawie, lecz rów­
nież w Gdańsku i Krakowie nie 
napotykały na sprzeciw władz i od­
bywały się bez interwencji milicji, 
która okazywała się zupełnie niepo­
trzebna.

Zmiana Przepisów Celnych 
w Polsce

Polska Agencja Prasowa ogłosiła bów ze skór naturalnych, ubiorów, 
na łamach krajowej prasy komunikat okryć i obuwia dla dzieci do lat 11, 
następującej treści:

Z dniem 15 listopada br. zostają 
zmienione przez Główny Urząd Ceł 
niektóre przepisy celne w zakresie 
wywozu towarów.

Ustala się ogólną zasadę, że tury­
ści krajowi i zagraniczni będą mogli 
wywozić bez cła upominki o łącznej 
wartości do 1,000 złotych (dotychczas 
2,000 złotych). Nie mogą to być przy 
tym artykuły, których wywóz — zgo­
dnie z dotychczasowymi przepisami 
— wymaga pozwolenia urzędu celne­
go.

Główną intencją zmian jest wzmoc­
nienie ochrony rynku krajowego 
przed wywozem za granicę towarów 
przeznaczonych na zaopatrzenie lud­
ności.

Z tych względów urzędy celne ogra­
niczą wydawanie pozwoleń na wywóz 
m. in.: środków spożywczych (z wy­
jątkiem żywności wywożonej przez 
turystów w ilościach niezbędnych dla 
ich własnych potrzeb w czasie po­
dróży), wyrobów z wełny i bawełny, 
bawełnopodobnych i wełnopodobnych 
oraz z jedwabiu naturalnego, wyro-

Dla Krewnych i Przyjaciół

NA ŚWIĘTA
Prosimy zamówić prenumeratę Dziennika Związkowego 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH i W KANADZIE 
(United States and Canada)

obuwia skórzanego dla dorosłych, bi­
żuterii oraz innych wyrobów z meta­
li i kamieni szlachetnych, maszyn do 
szycia i pralek automatycznych, 
telewizorów do odbioru programu w 
kolorze, żywych zwierząt futerko­
wych, paliw płynnych.

Z tych samych względów podwyż­
sza się cło wywozowe na niektóre 
towary.

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders 
4446 W. North Ave./Ryszart Wieczorek 

Tel.: 227-2020 lub 227-4600

JONAH ROSENBERG J
Adwokat j j Od 15 lat. Mówimy po poi- i J sku. Dzwonić 7 dni przez » 

L 24 godziny:
622-6208

Polski Warsztat Naprawy Akt

CODZIENNIE i NA 
WEEKEND

(Daily and Weekend)
Q Na rok (1 year) $31.50
Q Na pół roku (6 mo.) $18.00
Q Na kwartał (3 mo.) $10.50
Q Na miesiąc (1 mo.) $ 5.00 

TYLKO WEEKENDOWE
WYDANIE 

(Weekend Only) 
0 Na rok (1 year) ... $10.25 
Q Na pół roku (6 mo.) $6.75 
Q Na kwartał (3 mo.) $4.00

Wysłać na adres:  .............................

Imię i Nazwisko ..............
Ulica  
Miasto Stan Zip Code  
Z polecenia:  .....................

Załączam Q czek Q przekaz pieniężny na sumę $ .....
Opłatę za prenumeratę prosimy wysłać w formie czeku lub przekazu 
pieniężnego (Money Order). — Wysyłanie gotówki jest ryzykowne.

Adresując:

Dziennik Związkowy
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, IL. 60646

Członkowie Górskiego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego 
ofiarnie niosą pomoc wszystkim zagrożonym w górach, bez 
względu na pogodę, porę dnia i roku.
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Kącik Sokoli
Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Am.

W środę, 28 listopada odbędzie się 
zebranie zarządu i dyrekcji Okręgu 
2-go Sokolstwa w sali Dorman Dunne, 
2129 W. Cermak; początek o 7:30 
wiecz.

Wyborcze zebranie Gniazda Nr 2 
im. W. Swiątkiewicza odbędzie się 
w sobotę, 1 grudnia, w Copernicus 
Center, 3160 N. Milwaukee; początek 
o 2 po poi.

Dhna C. Kowalska prosi wszystkich 
o punktualne przybycie.

Zebranie wyborcze Gniazda Nr 
1 odbędzie się w niedzielę, 9 grudnia, 
w innej sali jak dotychczas, Ma’s 
Pub, 2135 S. Western Ave. Jest do 
załatwienia kilka ważnych spraw, 
wszyscy więc członkowie proszeni są 
o przybycie.

Sprzedaż wyrobów rzemiosła arty­
stycznego na Międzynarodowym Fe­
stiwalu w Navy Pier przyniosła pe­
wien dochód, który przeznaczony bę­
dzie dla młodzieży udającej się na 
Walny Zlot do Pittsburgha w lipcu 
przyszłego roku.

Na ostatnie zebranie Komisji Soko­
lic przybyła zaproszona przez dhnę 
G. Drozdowicz siostra Maria Nulla, 
która pracuje z Zakładzie dla Ocie­
mniałych w Laskach pod Warszawą. 
Prezeska Thoma wręczyła na ręce 
siostry czek od Komisji Sokolic na 
potrzeby zakładu. Również poszcze­
gólne sokolice wręczyły własne dat­
ki jako prezent gwiazdkowy dla ocie­
mniałych.

20 października Gniazdo Nr 42 w 
Chicago Heights obchodziło 75-lecie 
swego założenia. Z tej okazji odbył 
się bankiet w sali Weteranów w Chi­
cago Heights, na który przybyło po­
nad 400 osób. Prezes Gniazda dh J. 
Ciancanelli powitał w serdecznych 
słowach wszystkich obecnych, dzięku­
jąc za tak liczne przybycie. Hymny 
narodowe odśpiewała Felicja Mulick, 
a inwokację odmówił ks. Jack Ku- 
chiński, proboszcz parafii Sw. Jó­
zefa. Program prowadził dh T. Ko­
złowski. W imieniu Okręgu 2 życze­
nia złożyła prezeska dhna J. Bielań­
ska. Głównym mówcą na bankiecie 
był skarbnik Zarządu Centralnego w 
Pittsburghu dh J. Dołęgowski, który 
złożył życzenia w imieniu prezesa 
W. Laski i całego Zarządu. Następ­
nie dh Dołęgowski odznaczył następu­
jące osoby za pracę dla dobra Gnia­
zda Nr 42: Brązową Gwiazdą — M. 
Zurisk, P. Gavendę, R. Szeczoła, J. 
Ciancanelli i T. Kozłowskiego; Sre­
brną Gwiazdą — J. Ciancanelli, C. 
Zurisk, F. Gavendę, V. Gałkowskie­
go i L. Kozłowską.

Srebrny Krzyż Legii Honorowej 
otrzymali: S. Fik i J. Żurek. Dy­
plomy za 50 lat należenia do Sokol­
stwa dostali: H. Sokołowska, B. Wań­
tuch, H. Sala i J. Niemczak.

Podczas bankietu został odtańczony 
polonez przez dorosłych z Gniazda 
42 oraz oberek przez młodzież z Gnia­
zda 42 i 907.

Na zakończenie ks. prób. Kuchiński 
odmówił modlitwę.

Bankiet Gniazda Nr 100, który od­
był się w niedzielę, 18 listopada, w 
sali Mayfield Inn zgromadził przed­
stawicieli z wszystkich gniazd nale­
żących do Okręgu 2 oraz licznych 
gości. Obecnych powitała wicepreze­
ska Gniazda dhna Helena Di Vito,

Uroczystość ZPWP
Związek Przyjaciół Wsi Polskiej w 

Ameryce uczci zmarłych przywód­
ców chłopskich w niedzielę, 2 grudnia, 
o 10-ej rano, podczas Mszy św. od­
prawionej w kaplicy OO. Jezuitów, 
4105 N. Avers.

Bezpośrednio po Mszy św., w bu­
dynku parafialnym, w dolnej sali, 
odbędzie się krótki program okolicz­
nościowy.

Wszyscy członkowie i sympatycy 
ZPWP proszeni są udział w uroczy­
stości. — B. Krakowski, prez.; T. 
Wojner.sekr. 

po czym odśpiewano hymny. Pro­
gram prowadziła prezeska dhna Lo­
rie Lorejoy. Modlitwę odmówiła Vale- 
sia Wójcik. Zmarłe członkinie uczczo­
no kładąc na każdy stół biały goź­
dzik. Gości przedstawiła dhna S. 
Swirska. Przybyły z Zarządu Central­
nego sekretarz dh Bernard Rogalski 
złożył życzenia w imieniu zarządu 
i przedstawił pracę oraz osiągnięcia 
Sokolstwa. Następnie nadano odzna­
czenia. Srebrną Gwiazdę dhnie B. 
Thoma; Brązowy Krzyż Legii Hono­
rowej dhnie A. Korink i L. Lore- 
joy, a Srebrny Krzyż — K. Kwiatkow­
skiej. Dyplom i odznaczenia za 50 
lat należenia do Sokolstwa dostali: 
M. Orłowski, M. Drzewiecki, Z. Krau- 
spe i M. Famelsberger oraz za 25 
lat E. Kasprzyk, M. Rycaj, S. Ci- 
chowski, E. Gierlasinski, L. Gierla- 
sinski-Bremer i H. Orawiec.

K. Eckert

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

NADAWANIA  
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 pó poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel___

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

_____ 8:30 — 9:30 rano 
GŁOS POLONII 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem.
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE”
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł.
W Sobotę Od

4:30 — 5:30 po poł.___
“POLSKA w MUZYCE,

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włączuie

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz.

O. Kornelian Dende OFMC, 
Dyrektor

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQ(1300)

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł. 
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12 — 1
Niedziela 10—1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów_

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek,
Środę, Czwartek i Piątek

7 — 7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOW1E
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Khomeini Zapowiada 
Odrzucenie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

nie w zamian za zwrot irańskiej włas­
ności zdeponowanej w amerykańskich 
bankach. Wydaje się, że sprawa wy­
dania szacha nie odgrywa tak wielkiej 
roli jak początkowo przypuszczano, 
nie mniej Irańczycy w dalszym ciągu 
domagają się przekazania go pod sąd 
islamskich rewolucjonistów.

Dla usprawiedliwienia swoich żą­
dań Irańczycy przywiozą do Stanów 
dokumenty świadczące o “winie” 
Rezy Pahlavi. Dowody te zamierzają 
przedstawić nie tylko władzom U.S., 
ale także amerykańskiemu społe­
czeństwu.

Z wywiadów udzielanych środkom 
masowego przekazu wynika, że Irań­

czycy gotowi są na podjęcie negocjacji, 
jeśli Stany zechcą wziąć pod uwagę ich 
żądania, zechcą zrozumieć kierujące 
nimi pobudki i uznać ich racje.

O.N.Z. sugerowało aby obydwie 
strony wciągnięte w konflikt przeka­
zały Radzie Bezpieczeństwa zgodę na 
rezolucję wzywającą do natychmia­
stowego uwolnienia zakładników. Re­
zolucja obejmowałaby także wezwa­
nie do utworzenia komisji rozpatru­
jącej sprawę byłego szacha i jego 
rzekomego braku poszanowania praw 
człowieka.

Kutr Waldheim i Sergio Palacio 
de Vizzio wezwali do natychmiasto­
wego rozwiązania konfliktu, zagra­
żającego bezpieczeństwu całego 
świata.

Ojciec Sw. 
z Wizytą w Turcji

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

jała mgła tak gęsta, że Ojciec św. 
musiał zrezygnować z przygotowane­
go helikoptera i udał się z Watykanu 
na lotnisko limuzyną. Ponadto było 
bardzo zimno i Dostojny Pielgrzym 
wyruszył w podróż w czerwonym 
płaszczu narzuconym na białe szaty.

Kiedy w dwie i pół godziny później 
zielono-biały odrzutowiec papieski 
Boeing 747 wylądował na ankarskim 
lotnisku Esenbona, Dostojnego Gościa 
władze tureckie powitały z najwyż­
szymi honorami. Zimny wiatr roz­
wiewał flagi i gonił niskie, posępne 
chmury.

Oprócz gwardii honorowej i orkie­
stry, przybranej w czerwone mundu­
ry, na lotnisku znajdowały się setki 
uzbrojonych żołnierzy, którzy strzegli 
bezpieczeństwa Ojca św.

Oddziały ochrony dowieziono na 
lotnisko helikopterami i autobusami. 
Nad całą trasą przejazdu z lotniska 
do miasta (około 20 mil) krążyły 
helikoptery wojskowe i czuwały pod 
bronią oddziały policyjne i wojskowe.

Środki bezpieczeństwa uzasadniały 
nie tylko nastroje, panujące w Turcji 
od kilku już lat, ostatnio podsycane 
wrzeniem spowodowanym przez kry­
zys irański, ale także fakt, który po­
dały depesze wczorajsze, że redakcja 
czołowego dziennika istambulskiego 
'•Milliyet” otrzymała zawiadomienie 
o przygotowywanym zamachu na 
życie Ojca św.

Ustalono, że autorem pogróżek jest 
morderca-zamachowiec Ali Agca, któ­
ry w lutym b.r. zastrzelił wydawcę 
dziennika "Milliyet” i który zdołał 
uciec z istambulskiego więzienia o 
szczególnie silnym nadzorze.

Władze tureckie, świadome i tych 
nastrojów i tych pogróżek, zapewniły

Tupet Zbrodniarza
Londyn (UPI) — Nieuchwytny zbro­

dniarz zwany “Rozpruwaczem z 
York”, który ma na sumieniu zamor­
dowanie 12 kobiet, w odręcznym liście, 
skierowanym do Scotland Yardu, wy­
raża żal, że zabił Jane McDonald, 
najmłodszą ze swoich ofiar.

Zbrodniarz napisał do tej pory co- 
najmniej cztery listy do policji, kpiąc 
sobie wyraźnie z organów ścigania 
zbrodni.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, 
babcia i siostra nasza, śp.

Aniela Murzyn 
(z domu Tokarz) 

(żona śp. Andrzeja) 
Członkini Tow. Sw. Jadwigi, Tow. 
Sw. Barbary, Orchard Lake Ladies 
Auxiliary, Bractwa Niewiast Ró­
żańca Sw., nagle pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 23-go listopada 
1979 roku, nad ranem, przeżywszy 
71 lat.

Pogrzeb odbył się we wtorek, 
dnia 27-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Ruzich Funeral Home, pnr. 2031 
Indianapolis Blvd., do kościoła 
Sw. Wojciecha, w Whiting, Ind., 
a stamtąd na cmentarz Holy Cross 
w Calumet City, IL., na parce­
lę familijną.

O czym zawiadamiają, w cięż­
kim żalu pogrążeni:

Ks. Jan Murzyn i Władysław 
(Delphine), synowie i synowa; Ann 
(Sigmund) Mikos, Jean Murzyn, 
Zofia (Józef) Bugajski, Helena 
Murzyn, córki i zięciowie; 9 wnu­
cząt; Maria Ozog (Helena Rokosz 
w Polsce), siostry; Zofia Tokarz, 
bratowa w Polsce; Ks. Stanisław 
Dybel, cioteczny wnuk w Polsce; 
rodzina w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmował się: Ruzich. 
Telefon; 219-659-0018.

jednak, że "papieżowi nic się nie sta­
nie” w czasie Jego wizyty w Ankarze, 
Istambule i Efezie.

Dziś Ojciec św. przeprowadzi waż­
ne rozmowy polityczne z tureckim 
prezydentem Fahri Koroturkiem i z 
innymi dygnitarzami tureckimi, jutro 
będzie konferował z patriarchą Dimi- 
triosem I, a zakończy swoją wizytę 
pierwszym w dziejach udziałem w ko­
munii kościoła wschodniego i nabo­
żeństwem w Efezie, miejscu szcze­
gólnego kultu religijnego wyznawców 
kościołów wschodnich.

Jan Paweł II przybył z wizytą do 
Turcji na zaproszenie rządu turec­
kiego i duchowieństwa kościoła 
wschodniego.

Papież 
Zrehabilitował 

Galileusza
Watykan. (DP) — Jan Paweł II 

stwierdził, że XVIII-wieczny fizyk i 
astronom Galileusz niesłusznie cier­
piał ze strony Kościoła.

Po raz pierwszy Galileusz został 
publicznie zrehabilitowany przez Pa­
pieża. Wielki uczony został zmuszo­
ny w r. 1633 do wyrzeczenia się swej 
teorii o heliocentrycznym układzie 
wszechświata.

Na akademii z okazji 100-lecia uro­
dzin Einsteina, która odbyła się w 
Watykanie, Ojciec Sw. stwierdził: 
“Galileo Galilei wiele wycierpiał ze 
strony przedstawicieli Kościoła i jego 
organów”. Papież powiedział, że teo­
logowie, naukowcy i historycy powin­
ni bez uprzedzeń podjąć współpracę 
w celu “. . . usunięcia wątpliwości 
jakie ten przypadek pozostawił w na­
szych czasach w wielu umysłach”.

Mówiąc o Einsteinie Papież oświad­
czył, że Kościół posiada wielkie uzna­
nie dla jego geniuszu. Przy pomocy 
religii osiągnięcia współczesnej nauki 
mogą przyczynić się do wzbogacenia 
ludzkości, a nie do jej zagrożenia 
— dodał Papież.

Rehabilitacja Galileusza przez Ko­
ściół nastąpiła w 337 lat po śmierci 
uczonego. 9 lat przed śmiercią Gali­
leusz został oskarżony o sianie here­
zji w postaci publicznego rozgłasza­
nia, iż Ziemia obraca się wokół 
Słońca a nie odwrotnie. Pod nacis­
kami uczony zaprzeczył swym włas­
nym teoriom, został skazany na wy­
jazd do Sieny i przesiadywał tam w 
areszcie domowym.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Katarzyna Klekot
(z domu Laskowy) 

(żona śp. Stanisława; 
matka śp. Edwarda) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 27-go listopada 
1979 roku, o godzinie 8:33 rano, 
w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 30-go listopada, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
Sw. Trójcy, a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu' pogrążeni:

Władysław, Stefania i Hieronim, 
dzieci; Henryk Sojka, zięć; oraz 
wnuczki, wnuk i prawnuczęta, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 421-5800.

w

CZŁONKOWIE RODZIN zwolnionych zakładników oczekiwali 
ich przybycia na lotnisku w bazie wojskowej Andrews. Na 
zdjęciu powitanie Lillian Johnson, która przetrzymywana była 
wraz z innymi zakładnikami w ambasadzie amerykańskiej 
zajętej przez studentów irańskich. (UPI)

Obchód Pułaskiego w Phoenix
Phoenix, Ariz. — Dzięki inicjatywie 

prezesa Zarządu Głównego Kongresu 
Polonii, A. A. Mazewskiego, skupiska 
polskie wszystkich większych miast 
poszły za wezwaniem, by z okazji 
200-lecia bohaterskiej śmierci Kazi­
mierza Pułaskiego pod Savannah, Ga., 
wyjść z obchodami na widownię ame­
rykańską.

Klub Pułaskiego w Phoenix mie­
siąc temu obchodził'40-lecie swego po­
wstania we własnej siedzibie, w której 
każdego roku w październiku czczono 
pamięć polskiego i amerykańskiego 
bohatera. Tego roku jednak, dzięki 
wielkiej rocznicy i zachęcie prezes 
Mazewskiego, Klub po raz pierwszy 
uczcił bankietem swego patrona w re­
prezentacyjnym Town House.

Mówcą głównym był kongresman z 
Arizony, leader mniejszości republi­
kańskiej, John J. Rhodes. Dla oceny 
walk Pułaskiego zaproszono z Wash­
ingtona gen. Józefa Pieklika, USA,

Gwardzista 
z Halabardą 
Udaremnił 
Zamach

Rzym. (DP) — Członek szwajcar­
skiej gwardii papieskiej obezwładnił 
i oddał w ręce policji włoskiej mło­
dego Włocha, który chciał wejść do 
pałacu watykańskiego twierdząc, że 
będzie mordował Papieża.

Incydent miał miejsce w bocznej 
bramie “Arco delle Campagne”. Na 
straży stał tam uzbrojony w średnio­
wieczną, długą na przeszło 2 m, ha­
labardę 24-letni gwardzista Helmuth 
Sandgui, który dopiero 2 miesiące 
temu został przyjęty do gwardii.

O godz. 7:30 rano, gdy Ojciec Sw. 
znajdował się jeszcze w swych pry­
watnych apartamentach, gwardzista 
ten zagrodził drogę 26-letniemu Wło­
chowi Luciano Esposito. Zapytany*, po 
co chce wejść do pałacu, Włoch wy­
jął nóż i zaczął krzyczeć, że chce 
zabić Papieża. Gwardzista stoczył z 
nim walkę i obezwładnił go, po czym 
odstawiono go na włoski komisariat.

Tam okazało się, że Esposito wy­
daje się człowiekiem niespełna rozu­
mu. Był bardzo zdenerwowany i mó­
wił od rzeczy. Niemniej zatrzymano 
go i postawiońo w stan oskarżenia 
o usiłowanie morderstwa.

Przy okazji warto sprostować do­
niesienia angielskiej prasy, że gwar­
dia papieska nie posiada nowoczes­
nej broni. Nie jest to prawdą. Nor­
malnie gwardziści pełnią służbę ce­
remonialnymi średniowiecznymi ha­
labardami i noszą renesansowe, za­
projektowane przez Michała Anioła, 
barwne mundury. Ale posiadają też 
karabiny maszynowe i mundury po­
łowę, podobne do noszonych w cza­
sie ostatniej wojny przez wojska bry­
tyjskie.

Cala szwajcarska gwardia papie­
ska składa się z jednej kompanii 
piechoty. Powstała w r. 1504. Stano­
wią ją zawsze Szwajcarzy, przeważ­
nie z tych samych od pokoleń kato­
lickich rodzin. 

a więc oficera polskiego pochodzenia. 
Przedstawił on tak wspaniale zasługi 
kawalerii, wprowadzonej do Wojny 
Rewolucyjnej przez Pułaskiego, że 
bez tej zawodowej pomocy Pułaskie­
go i fortyfikacji Kościuszki, Washing­
ton byłby niewątpliwie wojnę z Angli­
kami przegrał, gdyż wierzył jedynie 
w piechotę, a tę miał źle przygoto­
waną.

Huraganowe oklaski podziękowały 
Generałowi, gdy powiedział: "Puła­
ski i jego rodzina tyle strat i cier­
pienia poniosły z powodu Rosji, gdyby 
Pułaski dziś żył i tu był, to powie­
działby: ‘Nie ufajcie Rosji! Don’t 
trust Russia!’ ”

Inwokacja Ks. Biskupa James S. 
Tausch, Biskupa Phoenickiego, była 
oracją na cześć w ogóle Polaków w 
Phoenix, Ameryce i Polsce. Papieża 
Jana Pawła II biskup uwielbia.

Benedykcję odmówił wybitny ka­
płan, ks. Francis F. Andrews-Andrze- 
jewski, a parafii niepolskiej.

W programie, któremu przewodni­
czył Teodor M.Niedzielski, honorowy 
naczelny dyrygent Związku Śpiewa­
ków Polskich w Ameryce, udział wziął 
40-glosowy, świetnie ześpiewany, 
męski Chór Uniwersytetu Stanu Ari­
zona pod batutą dr. Davida Stockera, 
który kilkakrotnie w przerwach za­
chwycał się Polakami i Polską, gdzie 
chór jego występował na turze trium- 
walnej dwukrotnie. Ku czci Pułaskie­
go ćhór odśpiewał kołysankę i “Gó­
ralu, czy ci nie żal,” w języku angiel­
skim, a Polak w chórze jedną zwrotkę 
"Górala” zaśpiewał przepięknym gło­
sem baytonowym solo, czystą polsz­
czyzną.

Dzieci w strojach polskich z dużym 
kolorowym portretem Pułaskiego wy­
stąpiły z procesją i specjalmie opra­
cowaną, hołdowniczą ceremonią, co 
było bardzo oryginalne.

W środku sali z rodzinami zasiadali 
weterani armii polskiej i amerykań­
skiej, których przedstawiono: kon­
tradmirał U.S. Navy Roman Ziółkow­
ski, syn bardzo czynnej organizacyj­
nie w Phoenix pani Lucylli Ziółkow­
skiej, który specjalnie ź żoną przybył 
z Kalifornii; płk. William Hurnbuckle 
(żona Polka), major St. Tkacz i kapi­
tan Stefan Dołęga-Eminowicz, obaj z 
II Wojny Światowej.

Gości wprowadzali umundurowani 
kadeci-lotnicy z Luke Air Force Base. 
Do obiadu przygrywała 8-osobowa or­
kiestra symfomiczna Tadeusza Dziub­
ka z Sun City, grająca bez ampli- 
fikatora, czyniąc wiczór tym wspa­
nialszy, że muzyka nie zagłuszała roz­
mowy.

Przewodniczącym i wiceprzewodni­
czącą Komitetu Bankietu byli Ed 
Walker i Corinne Flickinger.

Kandydat Na Wodza
Pekin (UPI). — Były władca Kam­

bodży książę Norodom Sihanouk, prze­
bywający na wygraniu w Pekinie, 
zapowiedział, że stanie na czele “wszy­
stkich nacjonalistów kambodżańskich” 
do walki z najeźdźcą wietnamskim.

Sihartouk wyjaśnił, że zdecydował 
się na tego rodzaju akcję, gdy ko­
muniści wietnamscy po raz trzeci od­
mówili mu przystąpienia do rokowań 
na temat neutralnej Kambodży.

Były Członek Rządu 
Aresztowany

Quito, Ekwadorm (UPI) — Prze­
wodniczący Sądu Najwyższego Ekwa­
doru, Armando Pareja wydał nakaz 
aresztowania gen. Bolivara Jarrin, 
byłego członka rządu, za rzekomy 
udział w planowaniu zamachu na jed­
nego z kandydatów do prezydentury, 
Abdona Calderona Munoz.

Calderon został zabity w listopadzie 
ub. roku w Guayaquil w Ekwadorze.

Jarrin, który zajmował rządowe 
stanowisko od 1976 aż do września 
tego roku, zaprzeczył wszelkim ' 
oskarżeniom.

PRZYJĘCIA 
Popogrzebowe * 

FAMILY STYIE—$4.50 OD OSOBY ’ 

JAN i ZOFIA 
RESTAURANT 

6873 N. MILWAUKEE .
647-7949

Pomoc Domowa
Gospodyni z Zamieszkaniem 
Dom blisko North Ave. i Lake Shore 
Drive. Opieka nad 6 letnim dzieckiem. 
Własny pokój i łazienka. Musi mó­
wić dobrze po angielsku. Osoba nie 
paląca. Wymagane referencje. Dzwo- 
nić wieczorami i weekendy. 649-5945. 
POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
na 1 dzień w tygodniu. Południowa 
dzielnica. Musi mówić choć trochę po 
angielsku. 436-3282. Mów po angielsku.
HOUSEKEEPER live-in 4 adults. 
Cooking & cleaning. Oakbrook, ILL. 
____________ 325-2251____________  

DO OPIEKI NAD DZIECKIEM
ISPRZĄTANIA

2 lub 3 dni w tygodniu. 8 — 4. Dobre 
wynagrodzenie. Dom lekarza w okoli­
cy Pulaski i Addison. Musi mówić 
choć trochę po angielsku.

463-2584 po 4-tej
Proszę dzwonić w języku angielskim. 
POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
starszą panią. Mieszkanie, wyżywie- 
nie i dobre wynagrodzenie. 476-1136.

* Pomoc Domowa
NANNY -

• HOUSEKEEPER WANTED
; Responsible person wanted to Care 
, For 5 School Age Children of Doctor 
; and Dentist. Must do laundry and 
Light Housekeeping. Must Drive or be 
Willing to Learn. (LIVE IN). Own 
Room TV, Bath, Room and Board. 
$100/week Plus Extra Pay for extra 
hours over 5 days. English not neces­
sary, although same would be helpful. 

CALL AFTER 8 P.M.
355-8406

POTRZEBNA GOSPODYNI 
NIAŃKA

Odpowiedzielna osoba, która chcialaby 
zająć się 5 dziećmi w wieku szkolnym. 
Dzieci lekarza i dentysty. Musi wyk. 
trochę lekkiej pracy domowej i trochę 
prania. Musi umieć prowadzić auto 
lub chcieć nauczyć się prowadzenia 
auta. Z zamieszkaniem: własny pokój 
telewizor, łazienka. Wyżywienie i $100 
tyg. Ekstra wynagrodzenie za nadlicz­
bowe godziny 5 dniowego tygodnia. 
Angielski pomocny lecz niekonieczny. 

Dzwonić po 8 wieczorem.
355-8406

★ Praca Żeńska

HOUSEKEEPER
Live-in or go. Own room, TV etc. 
5 Days — Hours — Salary OPEN.
3 Adults. Excellent pay. Northside 
Chicago.
477-1205____________________

BABYSITTER
Needed to take care of 18 month 
old child. Light housekeeping duties.

Monday through Friday
7:30 A.M. to 5 P.M.

Good pay. Lincoln Park area. 
(North side) Some English needed.

929-3548 After 5 P.M.

HOUSEKEEPER
Full Time 5 Days. Come Daily.

English speaking, responsible house­
keeper. 2 adults. Condominium apt. in 
Lincolnwood. Call Mrs. G.
673-7680________ or________ 674-6750

POTRZEBNA towarzyszka do starszej 
pani z zamieszkaniem. Niedużo pracy, 
musi mówić trochę po angielsku lub 
niemiecku. 677-3408 lub 787-1433.

* Pracą Żeńska
POTRZEBNA barmanka ze znajomo­
ścią mieszania drinków oraz kelnerki 
z doświadczeniem. Angielski wyma- 
gany. “Maryla-Polonaise”, 545-4152.

commercial credit corp.

SECRETARY/TYPIST
Commercial Credit Corporation is a Fortune 500 Company which is 
expanding on a multi-national basis. The opportunity we offer would 
be especially suited for a recent High School graduate who is career 
minded. In addition to excellent growth opportunities our company offers 
liberal fringe benefits including paid insurance and an excellent tuition 
refund program.
If you possess typing skills of 60 WPM and the ability to transcribe . . . 
this outstanding work opportunity can be available to you. If interested 
please call:

W. D. Taylor 
963-9520

COMMERCIAL CREDIT CORP.
21 E. Ogden 

Westmont, IL 60559 
Equal Opportunity Employer M/F

CAFETERIA HELP
Experienced help from 6:30 
A.M. to 2:30 P.M. Own trans- 
portation Call 956-1550 Ext. 278.

GIRL FRIDAY
For small office of insurance co. 
Lots of personal, telephone & sales 
contact. Multiple responsibilities. Will 
train. Should have some office exp.

637-3900
STATE FARM
INSURANCE

5110 W. Fullerton

POTRZEBNE KOBIETY
Do dziennej pracy w domach w Chicago 
i na lake Shore Drive. Odwozimy i przy­
wozimy pod nasze biuro. NAJWYŻSZA 
PŁACA.
ARDEN’S AGENCY. 6934 N. Glenwood 
Chicago, ILL. 763-7575
Zgłaszający sip proszeni są mówić po 
angielsku.

JANITRESS
General Cleaning Offices. 

Northwestern University, Evanston.
FULL TIME. — $4.82/HR.

588-3504

POTRZEBNE kobiety do sprzątania.
$4.00 na godzinę. Tel. 278-4288._______

OPERATORS
EXPERIENCED SEWING MACHINE 
OPERATORS ON FINER DRESSES 

Call 642-9642
BESELY’S, INC.

★ Praca

★ Poszukuje Pracy
YOUNG Polish woman looking for 
work around the house. Call 227-0957.
MŁODA kobieta szuka pracy koło 
domu. Dzwonić:227-0957.,______

+ Praca__________
NURSING ASSISTANTS
Full time positions. All shifts. 
Contact Director of Nursing 

884-0011
Moonlake Convalescent Center 

_______Hoffman Estates, IL.

UNLIMITED 
HOME 

EARNINGS 
STUFFING ENVELOPE and 
COMPLETE ASSISTANCE 

RUSH Stamped Self-Addressed
Envelope to:

EXECUTIVE ENTERPRISES
35 Fountain Square Plaza 

Suite 209 
Elgin, Illinois 60120

JANITORIAL SERVICE
For small Dental Lab. in Skokie. 
Close to CTA. Ideal part time job. 
Approximately 16 hours a week. Must 
understand English. Call Mr. Baker: 

588-7860

EXPEDIENT
Do Sklepu z Męskim i Damskim 
Obuwiem. Musi mówić po angielsku. 
Wynagrodzenie do omówienia. Otwar­
te do południa w poniedziałek. Nie 
ma niedziel.

CARMEL SHOES
5555 W. Belmont___________ 286-5511.

COOK
Join one of Chicagost most professional Health Care facilities Re­
surrection Hospital. Our modem Dietary Dept, has an immediate 
opening for a dependable Cook. A minimum of 1 yr in restaurant 
or institutional cooking is required. We offer an excellent starting 
salary & a fully paid Pension Plan. For more information, contact 
Personnel Dep’t before 4:30 P.M.

774-8000 Ext. 6265
RESURRECTION HOSPITAL

7435 W. Talcott Ave. — Chicago 60631
E.O.E.M/f- Handicapp
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+ Praca__________
CAFETERIA HELP

6 A.M. to 2:15 P.M.
Pleasant Working Conditions. 
Meals & Uniforms Furnished.

Salary Range $3.56 to $4.80 per Hour 
We Will Train Right Individuals. 

FULL CO. BENEFITS.
Apply: 9 A.M. to 11 A.M.

Washington National Insurance 
________ 866-3633__________  

LIGHT OFFICE CLEANING 
PART TIME. SMALL OFFICE.

Near Milwaukee & Diversey. Earn 
$12 a wekk for one hour work on Wed­
nesday & FRIDAY EVENINGS. Must 
speak English.
_______ Call: 359-8618._______  
GENERAL greenhouse work and deli­
veries, starting pay $4.00 hr. apply in 
person. 301 Marshall Road, Bensen­
ville, Ill._____________________

FACTORY WORK
1ST SHIFT

Must speak english. No exp. necessary. 
We will train. Excell, benefits. Printed 
circuit.

BOARD MFR. 
GLENVIEW 

Call Mr. Duane 729-7280

MASTER ANTENNA 
TECHNICIANS

Outstanding opportunity with one of 
the nation’s largest table TV com­
panies. Individuals must be capable 
of servicing and installing master 
antenna systems in both private homes 
and hi-rise buildings. Must have a valid 
driver’s license 1 year experience in 
master antenna or table TV a must! 
Salary commensurate with experi­
ence. Can earn as much as $20,000 
per year.

CALL: BRIAN HOLDER 
266-6500 

TELEPROMPTER 
___ OF CHICAGO, INC.

HOUSEKEEPER/ 
NURSES AID 

MEDICAL office near N. Ex­
cellent benefits. Call Mary 

McGowan 664-2500.__________

• BARTENDER
• BUS HELP
• DISHWASHER
PART TIME OPENINGS

DELL RHEAS CHICKEN 
BASKET

Call for appointment Tues, thru Sat. 
between 1& 5.

____________ 325-0780____________  

CARETAKERSFOR 
COUNTRY ESTATE

Retired cple. Furn. Apt. plus Salary. 
Call Mon.-Wed. 944-7359. Thurs.-Sun. 
__________ 219-926-8484___________ 
Cook

GRILL COOK
Pleasant location M-F good starting 
pay. Equal opportunity employer.
CaU for Appt._____________ 323-1824

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY____________ 631-8878

• DISHWASHERS
• PIZZA MAKER 

Full or Part Time
NANCY’S RISTORANTE 

940 N. York, Elmhurst 
834-4374

Ask For Manager

DRAFTSMAN
& JR. ENGINEER 

with experience in machine layout 
& design. Profit Sharing, Insurance 
& other benefits.

APPLY IN PERSON : 
767-0487 

SCHOLD MACHINE 
CORP. 

7201W.64TH PLACE 
CHICAGO, IL._

OPERATORS
For heavy industrial sewing machines. 

MAURITZON, INC.
2950 W. Chicago

235-6000
Ask for Steve.

HELP WANTED
General office work.

Male or female to answer tele­
phone and light typing. Must be 
experienced. Must speak English.

HOSPITALIZATION PLAN 
LIFE INSURANCE 
PAID HOLIDAYS 
AND VACATION

Apply:

A.A.A. SAW & TOOL CO.

1401W. Washington Street 
Tel.: 738-4100 '

! ★ Kontraktorzy+ Praca MęskaPraca Męska ★ Kontraktorzy+ Praca Męska

Kanalizacja

Vending

&

Malowanie
in

★ Przeprowadzki

★ Naprawa TV

* AUTO

Do Wynajęcia

$320

$399

ACTIVE
Praca Męska

FITTER-WELDERS

★ ZgubyBAKER 376-2360

$198
$130

$ 78 
$150 
$110

$ 95 
$220

HELENOWO. 5 pokoi na drugim pię­
trze. Gazowe piece do ogrzewania. 
Zgłaszać się: 1001 N. Wolcott po 1-ej.

SIDING. Rok doświadczenia z samo- 
chodem. Zamieszkały N.W. 837-3532.

GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

‘72 BUICK $575.00. Pytać o panią Ewę 
telefonując na numery 251-5300 albo 
275-5297.  

OPERATOR 
MASZYN

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

‘73 CHEVY IMP ALA WAGON sprze­
dam za $575.00. Proszę telefonować na 
numery 251-5300 albo 275-5297 i koniecz­
niepytać o panią Ewę.

DO WYNAJĘCIA
Duże sypialnie umeblowane dla 
pań niepalących z używalno­
ścią kuchni. Dzwonić 622-0119 
do godziny 7 wieczorem.

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona 

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI i TOWARÓW

CHICAGO MOVING CO.
Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC- 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny. 
Tek: 685-9114 lub 545-985' 

od 8 rano do 10 wieczór

DO WYNAJĘCIA
PAR. ŚW. TURYBIUSZA
Super luksusowe mieszkanie! Ogrze­
wane 5 pokoi — 2 sypialnie. Kuchenka 
gazowa, lodówka, dywany i zasłony. 
Całość nowo dekorowana. Pralnia, 
weranda. Gaz i elektryka włączone. 
Nie ma innych lokatorów — mieszkaj­
cie jak w prywatnym domu. Po dalsze 
informacje dzwonić:

735-5700

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Latanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
‘shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

SKRADZIONO paszport na nazwisko 
Janina Raciborska. Ewentualny zna­
lazca proszony o przesłanie na adres: 

 1527 W. Cortez. 

TYLKO DLA PANI.
Pokój z używalnością 
kuchni. Okolica Oak Park. 
Dzwoń: 622-0956.

MAINTENANCE MAN 
2ND SHIFT

Meat packing exp. a plus. Must have 
Green Card.

CHICAGO FOOD PROCESSORS 
6636 W. Wentworth 

Call: Bob Loeb 487-5600 - 9-11 AM

736-5900
8-4 P.M. for appointment

POTRZEBNY 
MŁODY MĘŻCZYZNA 

Który chciałby nauczyć się fachu. 
Dobre wynagrodzenie dużo świadczeń. 
Stała praca. Musi mówić i rozumieć 
choć trochę po angielsku. Proszę zgła­
szać się osobiście.

NATIONAL SUPERIOR 
4447 W. CORTLAND 772-0400

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze

W OKRESIE JESIENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami  

Komplety mebli do sypialni  
Łóżko piętrowe “bunk ” lub

“Hollywood”  
Kanapa i fotel  
Kanapa rozkładana do spania...

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa  
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła ‘dinette set’... 
Kuchnie gazowe (gas ranges)... 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)  
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 

do jadalni  
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru  $ 95 
Niemieckie szafkowe ‘stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

SHEAR OPERATOR
MUST BE EXP’D.

7 AM- 3:30PM 
376-1700

CROWN STEEL
3355 W. 31st St.

299-1055
AFCO PRODUCTS INC.

2074 S. Manheim Des Plaines
(Just North of Touhy)

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRAGOWICZ • 5SB-6535

SKRADZIONO 
DOKUMENTY

Na Nazwisko Marian Martycz-Jawor- 
ski. Gdyby ktoś znalazł, proszony jest 
o przesłanie na adres: Marian Mar- 
tycz-Jaworski. 2960 N. Ridgeway, 
Chicago, IL 60618. Można przesłać 
anonimowo.

MAINTENANCE
SUPERVISORS

Multi building, large volume reclaimer 
of metal has openings for super­
visors for 2nd and 3rd shift. We want 
experienced troubleshooters with the 
ability to motivate workers and a 
thorough knowledge of machine re­
pair and welding. Must speak English. 
Write or call:

LISSNER CORP.
1000 N. North Branch

Chicago, IL. 60622
Ph. 951-2440

SHIPPING RECEIVING 
ORDER PICKING

Full time perm. Must drive. Advance­
ment opportunity.

FELDMAN BROS. UNIFORMS 
_____ 600 W. Jackson Blvd.

SHEET METAL
Must be able to set up and operate 
press brake and shear. Knowledge 
of blueprints and metal shrinkage 
required.

Excellent Company Benefits 
UNIVERSAL X-RAY 

4014 W. GRAND AVE.
276-4487

RETIREES
Come to work at
CROWN METAL 

TOOL & DIE MAKING 
A must. Flexible hrs.

for part timers. 
873-3833 

5912 S. Lowe

APARTMENT FOR RENT
6 Room, 3 bedroon. 2nd floor. Heat«i 
by space heater-Gas.^vailable Decem­
ber 1st. Security deposit required. Ex­
cellent trans. (CTA) Call after 5:30

BU 1-5983 

CATERERS
16 W. Washington

EOE

JANITOR
Full time for apt. building. 

Exp. mature man who will take pride 
in his work. $1,100 per month to start.

599-8100
APPLY IN PERSON 
Green Oaks 

8547 W. 101 Ter.
Palos Hills

MECHANICS
Working Maintenance Foreman. 
Good salary + benefits for man with 
exp. & ability to work on heavy equip. 
& machinery. Must know mechanics, 
hydraulics & electrical & be able 
to set up a PM program & super­
vise small dept. Call:

days Gordan Roth 312-742-9500, 
Nights Mr. Torres 312-968-3875.

POLISHER - 
BUFFER

EXP’D. METAL POLISHER 
NEEDED.

APPLY IN PERSON

DOR-O -MATIC
7350 W. WILSON 

HARWOOD HEIGHTS 
(West of Harlem) 

867-7400
MR. KNISKERN

zegarmistrz
. POTRZEBNY 

OD ZARAZ

Zgłoszenia:

HARRINGTON 
& KING 

5655 W. Fillmore—Chicago

626-1800

Day benchman for all around work 
in catering firm that specializes in 
cakes & cake items. Some english 
req’d.

Apply in person to personnel

TELEWIZORY KOLOROWE
Naprawia

INŻ. PAPROCKI
Dzwonić Między 12:00 a 8:00 Wiecz. 

545-6667 — Gwarancja

Natychmiastowe otwarcia dla osoby z 
pewnym doświadczeniem na maszy­
nach na I-szą zmianę. Stała praca. 45 
do 50 godzinny tygodniowo. Wszystkie 
świadczenia. Musi mówić choć trochę 
po angielsku i mieć prawo pracy.

Zgłoś się do:

HARRINGTON & KING
5655 W. Fillmore St. 

Chicago, II. 626-1800

* TOOL & DIE MAKERS
* TOOL ROOM MACHINISTS

For our small growing fabricating company. We offer excellent starting 
salaries, benefits including profit sharing and good working conditions. 
To apply call: STANLEY JAROSZ

986-5100
7850 Quincy Street 

Willowbrook, IL 60521
Equal Opportunity Employer M/F

MECHANICALLY 
INCLINED INDIVIDUAL 
Small welding equipment distributor 
needs shop man for repair of gas 
welding & cutting equipment. Must 
fill in w/ truck deliveries, ship/rec. & 
customer service. Must have good 
reading, writing, & speaking ability.

Good driving record & refs. Job 
requires dealing w/ customers. Re­
sponsible, dependable, willing to 
learn & enjoy working w/ others. Good 
starting salary & Co. paid benefits.

MAINTENANCE STEEL MILL
Has immediate openings for: 

MILLWRIGHTS & ELECTRICIANS
Millwright must be journey level, able to read blueprints, do layouts 
& setup work. Must pass written test plus 3 position welding test. 
Electrician must be able to obtain Oregon electrician mfg. plant 
licence (blue card). Both positions available immediately & offer 
xnt wages & benefits. Co. to pay relocation expenses. Call BRUCE 
WILMOT in Personnel at 503-472-4181.

Or Please Send Resume to:
CASCADE STEEL ROLLING MILLS

P.O. Box 687 McMinnville, Oregon 97128
an equal opportunity employer

TOOL ROOM 
MACHINIST

Automatic screw machine shop needs 
versatile machinist to design and 
produce fixtures and tooling for sec­
ondary operations equipment, includ­
ing mills, drilling equipment, rotary 
dials, broaches, etc.
Benefits include hospitalization and 
major medical insurance, profit 
sharing, and life insurance.
Our modern air conditioned plant is 
easily reached by expressway and toll 
roads.

451-1480

CONCORD INDUSTRIES
2607 N. 25th Ave., Franklin Park, Ill.

Equal Opportunity Employer

NARZĘDZIOWNIA
Potrzebni ludzie do Strugarki, For- 
miarki, Frezarki. Szlifierki powierz­
chniowej, rozplanowania. Doświad­
czenie na maszynach i znajomość 
narzędzi wymagana. Na start $7.00 
i więcej. . Wszystkie świadczenia go­
dziny nadliczbowe. Musi mówić trochę 
po angielsku i mieć pozwolenie do 
pracy.

MALUJEMY domy tanio, szybko, we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie 
reperacje domów. Obijanie panelin- 
giem, kuchnie, łazienki, basementy. 
Jesteśmy ubezpieczeni. Obliczenia 
darmo. — 775-0587. ___________  

Must be able to pass A.S.M.E. Welding Test and be 
acquainted with Intershield. Also must be able to read 
drawings and fit and tack from same.
Anticipate 10-hour days for next 4 months.

APPLY

Universal Lockport Corp.
1102 COLLINS STREET 

JOLIET, ILLINOIS
OR CALL

MR. W. ISNIEWSKI
at:

815-727-9201
An Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE 
MECHANIC

Now taking applications for mainten­
ance mechanic. Must have experience 
in mechanical and electrical repair. 
Expierence in operating standard 
machine equipment, a plus in your 
favor. Excellent fringe benefits. Call 
or apply in person.

AMAX PLATING
970 E. Chicago Street 

Elgin, Ill.
695-6100

NC OPERATOR/ 
MACHINIST 

Journeyman Machinist for NC ma­
chining center. Must have minimum 
2 years NC experience in set-up and 
some knowledge in programming 
would be helpful but not required. 
Excellent working conditions 
modern facility. Paid benefits.

437-0665
WEILER 

ENGINEERING 
2445 E. Oakton 
Elk Grove, IL 

equal opportunity employer m/f

1’*’ ■■ —u ■—m> i
I NA ZAMÓWIENIE: kuchnie il 
• łazienki, drzwi i okna zimowe, T 
♦ plajstrowanie i malowanie. Na-A 

prawa uszkodzeń domów. ' 
• ROBOTY CEMENTOWE "

. • DODATKOWE POKOJE 1
1 • FRONTY SKLEPÓW 1
V • GARAŻE 1
’ • WERANDY
i • RYNNY A
I • ROBOTY CIESIELSKIE r
T • DRZWI DO GARAŻY
A • ROBOTY ELEKTRYCZNE i
I • PRACE MURARSKIE I
" • ROBOTY KANALIZACYJNE 1
»• DACHY i

• WYKŁADANIE ŚCIAN 1 
• OBIJANIE f

• BAY SNORE CONSTRUCTION CO. A

|975-7400or 277-0547|

FREZARKA
Potrzebujemy doświadczonego opera­
tora frezarki. Pełny czas, stała praca. 
Bezpłatna hospitalizacja. Dobre wa­
runki pracy. Okolica południowo- 
zachodnia.

Dzwoń: 847-5089

OWNER/OPERATORS
D.O.T. qualified with tandem axle tractor for piggy back operation. 
Pick up and delivery within a 400 mile radius. Chicago-based, excellent 
pay package. 312-226-7828 . •

PRZYJMĘ pracownika do naprawy 
budynków. Dzwonić6 — 8 wieczorem: 

745-0844.
SHINGLE RS, Experienced. 283-7675.

POLONIA SEWERAGE 
& PLUMBING SERVICE 
Obsługuje swoich klientów uczci­
wie i niedrogo, 24 godziny na 
dobę.

489-1104

APARTAMENT DO WYNAJĘCIA 
W Brighton Park. Nowoczesne 3% po­
koi. Blisko 39th i Sacramento. $175. 
Lokator sam ogrzewa, gazowem pie­
cem. Pierwsze piętro. Idealny dla 
małżeństwa w średnim wieku. Bez 
zwierząt.

581-2122

MAINTENANCE MECHANIC
Exp’d. 6—7 yrs. Familiar w/ repair & rebuilding of 
industrial production shop machinery. Must read English 
instructions. Excellent starting salary with comprehen­
sive fringe benefits. Call for information interview, or 
apply in person.

MACHINE TOOL REBUILDING

MASTER 
MECHANICS 

& MACHINISTS
Elk Grove Vlg II. Co. has immed. 
openings for QUALIFIED MASTER 
MECHANICS & MACHINISTS for 
trouble shooting & rebuilding of metal 
working machine. Top wage of $11.08 
hr. + cost of living & exc. fringe 
benefits.

364-3200,
ask for Larry Lindquist.

Mechanics
LEADING FOOD SERVICE CO. 

seeks self starting supervisors 
mechanics w/

VENDING
experience. This is an excell, oppty. to 
advance by joining our expanding 
organization. We offer a good benefit 
pkg., liberal vacation, sick leave & an 
excell. starting salary.

CALL PERSONNEL 
235-9100

ELK GROVE
Natychmiastowe objęcie 4 sypialnie 
różno poziomowy, w pobliżu drogi 
ekspresowej i centrum zakupów. 2"z 
łazienki, centralnie chłodzony. Pod 
wojny piec. Pokój rodzinny z natural­
nym murowanym kominkiem. Base­
ment. Garaż na 21/? auta Świeżo od­
nowiony. Duża otoczna płotem par­
cela. Przez Właściciela. Weźmie pod 
uwagę kontrakt. 395-3711 po 6-ej.
ZAKŁADAMY DACHY i RYNNY

Oraz naprawiamy dachy i rynny. 
Zakładamy kable odmrażające.

Gwarantowana praca. Niskie ceny. 
Waterproofing—ROOFING. 286-2110
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Byrne Dąży do Udaremnienia 
Strajku Pracowników CTA

Mayor Byrne podjęła kroki zmie­
rzające do udaremnienia strajku pra­
cowników CTA. Byme wezwała do 
siebie przedstawicieli obu stron, tj. 
zarządu CTA oraz związku zawodowe­
go pracowników. Strajk mógłby spa­
raliżować CTA.

W czasie wstępnego spotkania, do 
jakiego doszło we wtorek z udziałem 
przedstawicieli zarządu CTA oraz 
związku zawodowego, reprezentanci 
związku pn. Amalgamated Transit 
Union zagrozili podjęciem strajku na 
początku przyszłego tygodnia.

W trakcie posiedzenia tego CTA 
postawiło ultimatum, stwierdzając, 
że rokowania utknęły w martwym 
punkcie, w związku z czym należy 
podjąć rozmowy z udziałem trzeciej 
strony, dążąc do załatwienia sporu.

Przywódcy związku zawodowego 
ujawnili nieco później, że podjęli 
pierwsze kroki, celem wprowadzenia 
w życie ewentualnego strajku. Byłby 
to pierwszy w dziejach Chicago, 
poczynając od r. 1919 zakrojony na 
większą skalę strajk komunikacyjny.

Po przedyskutowaniu sytuacji z 
Wiliamem A. Lee, prezesem Chicago- 
skiej Federacji Pracy, pani Byrne 
wezwała podobno Eugene Bames, 
przewodniczącego rady CTA oraz sze­
reg wyższych urzędników tej instytu­
cji, jak również przywódców związku 
zawodowego. Zebranie w tej sprawie 
odbędzie się w czwartek o godz. 10 
rano.

Pomimo tego, że umowy pracy za­
warte ze związkiem zawodowym nie 
wygasają aż do piątku o północy, 
władze policyjne otrzymały nakaz 
podjęcia odpowiednich kroków na 
wypadek zaistniania w najbliższych

dniach strajku lub też innych zakłóceń 
normalnego życia miejskiego.

John Weatherspoon, prezes związku 
zawodowego Amalgamated Transit 
Union Local 241, oświadczył, że zwią­
zek gotów jest wznowić rozmowy z 
CTA.

Zwołał on dziś na godz. 10 rano 
nadzwyczajne posiedzenie rady wy­
konawczej związku, celem przedy­
skutowania ultimatum postawionego 
przez CTA. Walne zebranie związku 
odbędzie się w poniedziałek o godz. 
8 wieczorem.

40 Lat Więzienia 
Dla Recydywisty

Julius Anderson, 28, został uznany 
winnym dokonania gwałtu i skazany 
na 40 lat pozbawienia wolności wyro­
kiem sądu w poniedziałek. Sędzia Sądu 
Kryminalnego R. Eugene Pinchman 
ogłaszając wyrok podkreślił, że wyrok 
jest szczególnie surowy, ponieważ 
oskarżony dokonał gwałtu zaledwie 
w dwa miesiące po wyjściu z wię­
zienia, gdzie odbywał karę za po­
przednio popełniony gwałt i rabunek. 
Pinchman powiedział, że Anderson 
nie tylko dopuścił się gwałtu ale 
również włamał się do domu ofiary, 
groził jej rewolwerem po czym, po 
dokonaniu gwałtu, pozostawił ko­
bietę związaną narażając ją na 
śmierć.

Prokurator Ronald A. Guzman w 
mowie oskarżycielskiej zaznaczył, że 
maksymalna kara za podobne prze­
stępstwo przewiduje wyrok do 60 lat 
pozbawienia wolności. Guzman przy­
pomniał, że oskarżony w roku 1976 
uznany został winnym gwałtu doko­
nanego w podobny sposób.

Plan Parkowania w Czasie Zimy 
Dotyczy Jedynie 5,300 Aut

Miejski komisarz ulic i spraw sani­
tarnych, John Donovan, podał w po­
niedziałek do wiadomości, że przedło­
żony przez mayor Byrne plan parko­
wania samochodów na ulicach miej­
skich — w czasie opadów śniegu — 
przyczyni się do wyeliminowania z 
ulic jedynie 5,300 aut. W zasadzie 
plan ten obejmuje zakaza parkowania 
w ciągu nocy na głównych arteriach 
przelotowych miasta, w sumie na 
odcinku liczącym 105 mil.

Plan ujawniony został przez mayor 
Byme w dniu 1 listopada. Obejmuje 
on zakaz począwszy od 1 grudnia 
aż do 31 marca parkowania samocho­
dów w godzinach od 3 rano do 7 rano. 
Samochody, które będą zaparkowane 
w tym czasie — nawet jeśli nie ma 
śniegu — będą usunięte.

Donovan upierał się przy swym 
wstępnym obliczeniu, w myśl którego 
wprowadzenie omawianego planu w 
życie, opróżniłoby w ciągu nocy około

Skradł Auto z Dzieckiem
Linda Confer odwoziła swą 18-mie- 

sięczną córeczkę do opiekującej się 
dzieckiem kobiety, kiedy jej auto za­
trzymało się przy 111 N. Kedzie z 
powodu awarii. Linda wysiadła z wo­
zu celem sprawdzenia przyczyny zlej 
pracy silnika, zostawiając śpiące 
dziecko na tylnym siedzeniu. Do Lin­
dy podszedł mężczyzna i zaofiarował 
swą pomoc. Siadł do auta, zastarto- 
wal i odjechał pozostawiając Lindę 
Confer na ulicy. Policja znalazła skra­
dzione auto w kilka godzin po wypad­
ku zaparkowane przy 218 N. Mozart. 
Dziecko spało spokojnie w wozie. 
Dziewczynkę odwieziono do Mount Si- 
niai Hospital, gdzie nie stwierdzono 
żadnych nieprawidłowości. Samo­
chód pozostawiono w miejscu parko­
wania i poddano obserwacji. W jakiś 
czas potem zatrzymano mężczyznę, 
który usiłował odjechać skradzionym 
wozem. Policja nie podała nazwiska 
zatrzymanego. 

33,600 miejsc do parkowania aut. 
Stwierdził on jednakże, że wydział 
jego przeprowadził niedawno sondaż 
i doszedł do wniosku, że liczba aut 
parkowanych na przewidzianych 
miejscach jest w istocie o wiele niż­
sza. Zanotowano bowiem jedynie 
5,363 zaparkowanych samochodów, w 
miejscach, które będą w czasie zimy 
objęte zakazem.

Specjalny plan pani Byme, polega­
jący na oczyszczaniu miasta ze śnie­
gu, objął również 600 mil ulic miej­
skich, na których nie wolno jest par­
kować samochodów, jeśli opad śniegu 
wynosi więcej niż dwa cale.

Plan przewiduje znalezienie dla 
właścicieli samochodów, którzy par­
kowali swe auta na miejscach obję­
tych zakazem, nowych miejsc posto­
ju. Byme oświadczyła, że jeszcze 
przed sobotą władze miejskie ogło­
szą listę zastępczych miejsc do parko­
wania, wyliczając listę ulic, na któ­
rych wolno parkować.

W czasie przełuchań odbywają­
cych się na temat budżetu przed ko­
mitetem finansowym Rady Miejskiej, 
ujawnił on cięcia budżetowe, jakie 
mają być wprowadzone w jego wy­
dziale. M. in. chodzi o zredukowanie 
akcji przycinania drzew, ścinania 
ich oraz sadzenia nowych.

Z Pozycji Siły
Hamburg. (NYT) — Plan rozmie­

szczenia w państwach Europy zacho­
dniej 108 amerykańskich rakiet typu 
Pershing II i 464 samosterujących 
pocisków rakietowych pozwoli pań­
stwom NATO rokować z Sowietami 
z pozycji siły.

Gotowość do rokowań potwierdził 
boński minister spraw zagranicznych 
Hans-Dietrich Genscher, który powie­
dział, że grudniowa konferencja bruk­
selska NATO poświęcona będzie obu 
zagadnieniom: zbrojeń i obustron­
nych koncesji.

WASZYNGTON. — Grupa studentów demonstrujących przed 
ambasadą irańską w Waszyngtonie opowiadająca się za poko­
jowym rozwiązaniem kryzysu irańskiego. (UPI)

FRAGMENT POCHODU jaki rok rocznie organizowany jest 
na nowojorskim Broadwayu w Dzień Dziękczynienia. (UPI)
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Aresztowano Policjanta 
Współpracującego z Włamywaczem

30-letni Frank Altiere z policji pa­
trolowej został aresztowany za wzię­
cie łapówki na sumę $4 tysięcy od 
włamywacza do sklepu sportowego 
przy 6500 N. Sheridan Road. Jak wy­
kazało dochodzenie Altiere, pracują­
cy przez ponad 16 lat dla policji 
chicagoskiej poszedł na współpracę 
z zawodowym włamywaczem, pilnu­
jąc z samochodu patrolowego wła­
manie, za co wziął od złodzieja ła­
pówkę.

Przestępca dowiedział się o prakty­
kach stosowanych przez oskarżonego 
policjanta od znajomych i postanowił 
zwrócić się do niego o nadzorowanie 
przestępstwa. W czasie całej akcji 
samochód patrolowy prowadzony 
przez oskarżonego był poza zasięgiem 
radiostacji policyjnej zainstalowanej 
w samochodach policji. Razem z Al­
tiere w samochodzie patrolowym 
znajdował się inny policjant, który 
nie wiedział nic o zaplanowanej wcze­
śniej akcji. I

Zgodnie z oświadczeniem stanowe­
go prokuratora, który przejął prowa­
dzenie sprawy niewykluczone, że w 
włamaniu “maczał także swoje pal­
ce” właściciel sklepu.

Po przeprowadzeniu akcji wspólni­
cy spotkali się w restauracji na West­
ern, aby dokończyć transakcji. W 
chwilę potem policja i detektywi sta­
nowego prokuratora aresztowali 
Franka Altiere.

Przeciwko policjantowi przebywa­
jącemu w samochodzie patrolowym 
podczas przeprowadzania akcji ra­
zem z oskarżonym nie zostaną wysu­
nięte żadne zarzuty, ponieważ zgo­
dnie z oświadczeniem władz śled­
czych był on nieświadom całej spra­
wy.

Altiere oskarżony został o łapowni­
ctwo, współpracę ze światem prze­
stępczym i niewywiązywanie się z 
obowiązków służbowych.

Został on także zawiesiony w wy­
konaniu swojej pracy w wydziale 
policji i superintendent policji DiLeo- 
nardi oświadczył, że zostanie podjęta 
akcja, mająca na celu zwolnienie go 
z pracy.

Altiere pracował w komisariacie 
Rogers Park. Podobny skandal w 
wydziale policji miał miejsce w la­
tach 50-tych, kiedy na współpracę ze 
światem przestępczym poszedł poli­
cjant z komisariatu Summerdale, 
obecnie Foster.

Jedna Osoba Zabita 6 Rannych
16-letni Chłopiec Zemścił Się Za Odmowę 

Pożyczenia Mu Samochodu
W powiecie Kankakee miał miejsce 

tragiczny wypadek. 16-letni William 
Hudson, Jr. w przypływie złości otwo­
rzył ogień do rodziny, w wyniku które­
go śmierć na miejscu poniósł jego 
15-letni kuzyn James Hudson a sze­
ścioro innych członków rodziny zo­
stało rannych, w tym troje znajduje 
się w stanie ciężkim w szpitalu.

William chciał użyć samochodu 
ciężarowego. Ojciec chłopca odmówił 
mu pozwolenia na użycie samochodu. 
Młody William po sprzeczce z ojcem 
udał się do wozu mieszkalnego, sto­
jącego obok domu jego wujka w którym 
znajdowała się rodzina. Z wozu, w 
którym zamieszkiwał z ojcem i bra­
tem Renaldo, William wyszedł z bro­
nią i otworzył ogień do ojca. Następ­
nie udał się do domu i rozpoczął 
strzelaninę oddając strzały w kierun­
ku znajdującej się wewnątrz rodziny. 
Zaalarmowana przez sąsiadów poli­
cja przybyła na miejsce i ujęła Wil­
liama.

Ofiarami strzelaniny w St. Anne w 
powiecie Kankakee są:

James Hudson, 15, kuzyn Williama 
znaleziony przez policję zastrzelony 
w kuchni;

William Hudson, Sr. 45, ojciec Wil­
liama znaleziony przez policję przed 
domem znajduje się w stanie nie 
budzącym obaw w szpitalu w Kanka­
kee;

Evelyn Clark, 38, ciotka Wiliama 
znajduje się w szpitalu w stanie kry­
tycznym;

Rhonda Hudson, 12, kuzynka, prze­
bywa w szpitalu Riverside w stanie 
krytycznym;

Renaldo Hudson, 15, brat Williama 
znajduje się w szpitalu w stanie kry­
tycznym;

David Hudson, 10, kuzyn przebywa 
w szpitalu w Riverside. Stan jego 
nie budzi obaw;

Melinda Hudson, 8, kuzynka, rów­
nież w stanie zadawalającym, znajdu­
je się pod opieką lekarzy w szpitalu 
w Riverside.

W czasie pierwszego przesłuchania 
William powiedział prowadzącemu 
śledztwo, że żałuje, iż nie zabił wszyst­
kich.

Prokurator powiatu Kankakee po­
stawił w stan oskarżenia Williama 
Hudson pod zarzutem morderstwa i 
sześciokrotnego usiłowania morder­
stwa.

Uwaga Właściciele Aut
Alan J. Dixon, stanowy sekretarz 

przypomina, że niebieskie nalepki 
umieszczone w lewym, górnym rogu 
tylnych tablic rejestracyjnych należy 
wymienić na czerwone do północy, 
z piątku na sobotę, 1 grudnia. Na­
lepki czerwone można nabyć w ban­
kach, spółkach oszczędnościowo-po­
życzkowych oraz w punktach wymia­
ny “Currency Exchange”. Nalepki 
te nazywają się “stickers”.

Strażnicy Więzienni 
Żądają Podwyżek

Służba więzienna zakładów karnych 
powiatu Cook domaga się podwyżki 
uposażeń w roku 1980 o 18%. Swoje 
żądania motywują oni faktem, że po­
licja szeryfa niewyszkolona lepiej od 
nich otrzymuje nieporównanie wyż­
sze wynagrodzenie.

W ubiegłym roku oficerowie z! za­
kładów karnych otrzymali 7% pod­
wyżkę, która była wyższa o 1.5% 
od podwyżek płac innych pracowni­
ków powiatowych.

Swoje żądania odnośnie nowych 
podwyżek płac strażnicy więzienni 
przedstawili przewodniczącemu 
Rady Powiatowej George Dunne.

Matka Mordercy Del Vecchio 
Prosi o Łaskawy Wyrok Dla Syna
31-letniemu George’owi Del Vecchio, 

oskarżonemu o zamordowanie 6-let- 
niego Tony Canzoneri i zgwałcenia 
jego matki, 28-letniej Karen grozi 
kara śmierci na krześle elektrycz­
nym. Jest to bowiem jego nie pier­
wsze przestępstwo natury kryminal­
nej, mimo, że przestępca jest jeszcze 
stosunkowo młodym mężczyzną.

W 1965 r. Del Vecchio, mając za­
ledwie 16 lat zamordował 66-letniego 
mężczyznę, za co otrzyma! wyrok od 
14 do 20 lat pozbawienia wolności. 
W gruncie rzeczy odsiedział z tego 
tylko 8 lat a znowu znalazł się na 
wolności.

Mimo argumentów adwokata oskar­
żonego, który utrzymuje, że przestęp­
ca by nieświadomym swoich czynów 
w chwili popełniania morderstwa os­
karżyciele upierają się tym razem 
przy wyroku śmierci dla wielokrot­
nego przestępcy.

W poniedziałek matka oskarżonego, 
47-letnia Yvonne Del Vecchio zezna­
wała przed sądem, że ona jest w du­
żej mierze przyczyną przestępczego 
życia syna i prosiła wysoki sąd 
w związku z tym o łaskawy wyrok 
dla Del Vecchio.

Przed sądem oświadczyła ona m.in., 
że George miał niezmiernie trudne 
dzieciństwo, wychowując się bez ojca 
do 13 roku życia w domu swoich 
dziadków. Dziadek wywierał ujemny 
wpływ na chłopca, wpędzając go od 
samego początku w kompleksy natu­
ry psychicznej. Ona sama nie wiedzia­
ła za wiele co znaczy być matką, 
kiedy chłopiec przyszedł na świat. 
Nie umiała pielęgnować go i tro­
szczyć się o jego prawidłowe wycho­
wanie. Dzieci dla niej w tym czasie 
nie były istotami ludzkimi, były to 
tylko rzeczy, którym należy dostar­
czyć jedzenie i ubrać je.

Yvonne Del Vecchio, która ostatnio

została pracownikiem ośrodka zdro­
wia psychicznego opowiedziała także 
przed ławą przysięgłych historię swe­
go dzieciństwa, o swoim pierwszym 
małżeństwie w wieku 14 lat i o trzech 
następnych, które usiane były prze­
stępstwami na przestrzeni trwania.

Rodzice 47-letniej kobiety nie byli 
odpowiedzialnymi, matka nie zajmo­
wała w stosunku do niej nigdy sta­
nowczego stanowiska i myślała o udu­
szeniu własnej córki, ojciec uważał, 
że jest ona przyczyną ciągłych nie­
szczęść. Nic więc dziwnego, że ona sa­
ma nie miała prawdziwych uczyć dla 
swego syna. Nawet nie wiem, powie­
działa do zespołu sędziowskiego i ław­
ników, czy czuł on jej matczyną mi­
łość i troskę o niego.

Przywódca Duchowy 
Mormonów w Szpitalu 
Salt Lake Gity (UPI) — Najwyższy 

rangą, światowy przywódcy 4.2 mi­
lionów Mormonów, 82-letni Spencer 
Kimball przeszedł operację mózgu 
w Salt Lake City. Lekarze utrzymują, 
że stan zdrowia chorego jest zadawa­
lający.

Spencer będzie przebywał w szpi­
talu przynajmniej przez 2 następne 
tygodnie.

Pożar Przyczyną Tłoku 
Na Autostradzie

Pożar, który wybuchł w piwnicy 
budynku przy 1302 S. Halsted, mie­
szczącego firmę Schaltzman, Irving 
Inc., szybko ogarnął płomieniami całą 
nieruchomość, powodując na auto­
stradzie Dan Ryan w godzinach po­
południowych w poniedziałek olbrzy­
mie korki. Dym bowiem był tak 
gęsty, że utrudniał jazdę kierowcom 
samochodów jadącym po Dan Ryan.

Maleją Szanse Przedłużenia 
Linii Kolejki Dan Ryan

Wygląda na to, że specjalny komitet 
mianowany celem opracowania pla­
nów rozwoju komunikacji w Chicago, 
wystąpi przypuszczalnie z zaleceniem 
zaniechania projektu przedłużenia linii 
kolejki elektrycznej Dan Ryan jak 
również przeciwko budowie kolejki 
do dzielnic południowo-zachodnich 
miasta.

Projekty muszą być zaniechane ze 
względu na brak funduszów. Ogólny 
fundusz, obejmujący bilion dolarów, 
(i przeznaczony pierwotnie na ten cel) 
nie jest wystarczający. Ponadto — 
inne projekty komunikacyjne, wydają 
się bardziej istotne.

Komitet przedłożyć ma swe zale­
cenia pani Byrne w najbliższy pią­
tek. Następnie zbierze się w przy­
szłym tygodniu, celemjistalenia, które 
projekty zostały zatwierdzone.

Fundusze, jakimi dysponuje komi­
tet, znalazły się w jego dyspozycji 
z podziału sumy 2 bilionów dolarów, 
które udostępniono w momencie, gdy 
mayor Byrne i gub. Thompson doszli 
do porozumienia i postanowili za­
niechać budowy autostrady Cross­
town, jaka miała przebiegać w Chi­
cago z północy na południe. W tym

samym czasie, tj. na początku br. 
zaniechano również projektu budowy 
kolejki pod ul. Franklin. Przeznaczo­
ne na ten cel fundusze znalazły się 
w dyspozycji komitetu — na inne cele.

Zgodnie z zawartą umową, połowa 
tych funduszów przypadnie w udziale 
miastu na budowę projektów komu­
nikacyjnych oraz dróg, druga zaś po­
łowa przeznaczona jest dla przed­
mieść, głównie na budowę szos.

Komitet przestudiował m.in. nast. 
projekty:

• Zakupienie 125 nowych autobusów 
dla CTA (kosztem $25.5 mil.).

• Przystosowanie na okres zimowy 
ekwipunku CTA (kosztem $16.3 mil.).

• Położenie nowych torów na linii 
kolejki Dan Ryan, tak aby mogła 
przebiegać pod ulicą State (kosztem 
od $25 mil. do $110 mil.).

• Na wprowadzenie oświetlenia i 
bezpieczeństwa na stacjach kolejki 
CTA (kosztem od $50 mil. do $65 mil.).

• Unowocześnienie kolejki nadziem­
nej w> śródmieściu (kosztem od $80 
do $300 mil.).

• Budowa kolejki elektrycznej do 
południowo-zachodnich dzielnic mia­
sta (kosztem od $35 do $365 mil.).

Nowy Szef Wydziału Zdrowia 
Zapowiada Zmiany

William L. Kempiners, który zre­
zygnował ze stanowiska w Radzie 
Stanu ażeby objąć kierownictwo Wy­
działu Zdrowia zapowiedział zasadni­
czą reorganizację w dziale księgowo­
ści.

Wydziałowi Zdrowia grozi zapłace­
nie grzywny w wysokości $300,000 
jeżeli nie zostaną przedstawione do­
kładne uzasadnienia wydania przez 
Wydział $2.6 min, które przydzielone 
były z funduszów federalnych. Kem­
piners powiedział, że brak dokumen­
tacji jest wynikiem zawiłego systemu 
prowadzenia rachunkowości i w 
pierwszym rzędzie należy przystąpić 
do zmiany tego stanu rzeczy. FBI 
prowadzi obecnie szczegółową kontro­
lę księgowości i sprawdza wszystkie 
wydatki Wydziału Zdrowia.

W ramach reorganizacji Kempiners 
powołał na stanowisko kierownika 
działu księgowości dawnego radcę 
prawnego Wydziału, Freda Uhlig. 
Uhlig przedtym był także radcą praw­
nym Wydziału Ruchu i Transportu. 
Asystentem Uhliga mianowany zo­
stał dotychczasowy urzędnik działu 
budżetu, Harry Bostick do którego 
zadań należy kontrola nad termino­
wym księgowaniem wydatków i wpły­
wów. Na opróżnione miejsce przez 
Bosticka powołano Dave Kinga, który 
poprzednio był wysokim urzędnikiem 
w Wydziale Ruchu i Transportu. 

Stanowisko szefa Wydziału Zdrowia 
pozostawało nie obsadzone od lutego, 
kiedy to poprzedni kierownik, dr Paul 
Q. Peterson ustąpił po ujawnieniu 
skandalicznych warunków panują­
cych w niektórych prywatnych klini­
kach położniczych. Innym powodem 
rezygnacji Petersona był skandal w 
sprawie przeprowadzanych zabie­
gów przerywania ciąży przez nie­
które kliniki w warunkach urągają­
cych podstawowym przepisom higie­
nicznym.

Objęcie przez Williama L. Kempi­
ners stanowiska szefa Wydziału Zdro­
wia było możliwe po zmianie prze­
pisu mówiącego, że kierownikiem 
Wydziału może być tylko osoba posia­
dająca stopień doktora w dziedzinie 
medycyny.

Kempiners o sobie powiedział w wy­
wiadzie dla prasy, że jest liberałem 
w sprawach socjalnych i konserwa­
tystą w sprawach polityki budżeto­
wej.

William L. Kempiners ma lat 37 i 
jest członkiem partii Republikań­
skiej. W Springfield reprezentował 
wyborców z Joliet.

Wizyta Papieża
Stacja WGN-TV (kan. 9) nada spe­

cjalny program z pobytu Ojca św. 
Jana Pawła II w Chicago. Program 
będzie nadany w niedzielę, 23 grudnia, 
od godz. 8 do 9 wieczorem.


